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Krecia robota · wywiad-u .US-A 
przeciw-ko ZSRR i kraiolll delllok1'iacji ludowej 

Czasopismo radzieckie demaskuje nikczemnq działalność imperialistów 
MOSKWA {PAP) ... Nowo.ie w~c- 1-vywiadu amerykańskiego w czasie 

mia" w artykule Minajewa demask..i ostatniej wojny było zahamowanie 
.ie rolę wywiadu amcrykai'1s:;:h~gG . działalności, skierowanej przeciwlrn 
Tmperial:ści anglo-ameryka!lscy ~~i- hitlerowcom; jak również umo:i.Ji­
łują otoczyć swe organizacje wywia wienie dojścia do wladzy reżimom 
dowcze aureola szlachetności. twi<:r reakcyjnym w krajach wyzwolonych 
dząc, że wywiad amerykański stwo- pn'ez Armię Radziecką. 

zując grupy operacyjne, które m:a­
ły sic: przedostał do ruchu 01>0ru we 
Francji, Belgii, Norwegii i PoL>ce . 
Allan Dulles ze swej strony pl'·)•VB­
dził analogiczną działalność na tEc­
ren'.e Włoch i Jugoslaw:i. 

OSS w czasie ostatniej wojnv do­
starczało broni grupom reakcy ;t1:-im 
do walki z uczestnikami ruchu ()po-

ru. Agenci wywiadn amerykańskie­
go zajmowali się natomiast szpiego­
waniem ruchu oporu, werbowa.1iem 
zdrajców, organizowaniem alttów kr 
ror,:-stycznych pneelwko deml}kra­
tycznym przywócleom ruchu opom a 
także propagowaniem ta.l•tyki wyrze 
czenia się czynnego OJ>Oru przeciwko 
okupantem hitlerowskim. 

An1erą•arisha Teniida rzono rzekomo w czasie os~att11ej Agentury wywiadu ameryks65);:'.e­
wojny jedynie po to, by µI.'.t.yjść z go zajmowały się systematycznym 
pomocą ruchowi oporu w krajach, zbieraniem wiadomośc: o Armii Ila­
k tóre były pod okupacją h:tler·)W- dzieckiej , Związku Radzieck'.!11, a 
ską. także o ruchu demokratycznym ~ ro-

W rzcczywistc.ści jednak zada;ibm botniczym w krajach europe.islfr:h. 

Znamienna „strategia'' imperialistów 

Klika Tito - zakonspirowaną 
agenturą imperializmu USA 

na Bałkanach 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wybór niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa 

T. zw, biuro wywiadu straf cgi:~z-1 
ncgo (OSS) 11ocl kierownictwem I lc­
novana przekształciło się w pot~i.11~ 
organizo.cjc,, zatrudniającą około l:? I 
lysięry pracowników. Donovan jest 
głównym autorem planu przemyca­
nia !IZJ>iegów amerykai1skich do kir­
rownictwa ruchu oporu. 

Na ten cel OSS przeznac~yło 
135 milionów clolarów, zmierza­
jąc do podważenia I zdem!>;:ałi­
zowania ruchu anlyfaszyst.>w­
skiego wśród ujarzmionych przez 
hitlerowców narodów e111'1>J.>~j­
skich. Żadna statystyka nie :rdo­
ła policzyć wszystkkh ofiar, któ 

re poniosły koła demokratye:„u~ 
świata w wyniku tej „stratl';ii" 
imperialistów amerykańskic~1. 

Kierownictwo OSS - pi~zc rlc1lej 
,.Nowo.ie Wremfa" - c!'l!};r. r.o 'Tl': 
środowiska amerykańsk;t 1, l•ank!e­
rów i finansistów. Pomcc 'kami f.•o 
novana byli DupontO'lde, Vnnd·~r­
b:ltowie i Morgano,vie. D<mnan 
zwerbował równ:cż znanych dy:;ilo­
matów m. in. ostatniego 'lmba;:do­
ra USA w Niemczech \VolstonJ. b. 
posła USA na Litwie - Johna Wil­
ly, kuzyna Churchilla - Raynnnda 
Gusta oraz Allana Dullesa. 

OSS okazało .Jedynie pomoc ::;ri.t;)ie 
Tito. W Bari utworzono specj.llllą 
organizację pod,kicrownictw<'m Jr•h­
na Ham:ltona, która systematycrnie 
dostarczała broni oddz;alom • Tito. 
Hojność wobec Tito jest zuo~l„ie 
wozumiala. Już w roku 19H 'fito 
był w kontakrie z J)11l1Psem Allaiwm 
i otrzymywał br<'ń, ponieważ Jui: 
wtedy imperializm amrr~·kański u­
ważał go za swoją zafons1>irowaną 
awangardr. na Bałkanach. Tito b:\'I 
pierwszym ogniwem w niecn:rn i:'a 
nie. zmierzającym do wprowadzenia 
kon:a trojat1.skiego do obozu d€mo­

Do nova n, Dulles, Churchill. 
w akcji · 

kratycznego. • s k Wyw:ad amt>rykai1~kl za !J'lć1·e:I-
' I - a nictwem Allana Dullesa był pcd<'n.s 

wojny w stałym kontakde /. kltir11w 
nikami hitlerowskiego MSZ, Ge.;t.ipo 
i wywiadu hitlerowskiego. Allan Dul 

Dulles zajmował się praktyc;:tł re wywiadu ameryk&i'1skiego nawiązy~ les wykorzystując swe konta~<.:r '-
. · · n'.emieckim: militarystami i arvs<0-alizacj"' planu Donovana. Buł on wal: łącznośc z t. zw. ,.m:eJSCv'.V\'m1 k b ł . d . ł • ·• elementami". w ten sposób ro7.0,J- kracją prus ą, ra czynny u z1a 

Londyn (PAP). Agenci a · H,),ll!!ra I cie niestałe mlejace {na rni~j.;ce U­
w organizowaniu St>isku ,nzcdwko donosi z Nowego Jorku, że w cz·.var kra:it.0kicj SRR) Jugosław:a •nay­
Hitlerowi w 19.14 r. Wywiad angi ,~l: tek odbyly się wybory tr'.:!Ch n:csta mula 37 głosów, a Czechos•owac.ia 
ski \ amerykałi~k: pragnęły \~ t•m łych członków Rady Bez!:!'.ec~l!il- 20. Ponieważ kwalifikow ł\la \v:i;k-
sposob utorowac. d~N~ę. ~o. wr.~rlz.y stwa. .>zość wymagana do wyboru wya:>!d 
no\vemu nądow1 niem1ec.c·~m11. z N · ·• A. t. •7 l • ' · · · 
kt · . . St z· d • W' l I a mie1sce rgen ) ny ;i !{ •>„;ur- 3.; gloso w, odbyło się dr!.l)l:'e J>łoo.:-or) m !łny .JC' noczo:ie • .r: - wvbr.1fly został Ekwador. ,, 11-a 1Tu'j . • 
k~ Brytan_ia, z~warlyby odn;lmy po- sce Kanady _ 56 głosam: llinciu- .rnme, w ktorym Jugosławia zos1a­
k?.i z pomm1ęc1em Związku R.1·lz1ec- stan. ta wybrana 39 głosam;, C~c::hogJo~ 
kiego. W pierwszym głosowaniu 'l'l trze wac.ia otrzymała 19 glos.J·.v. 

W 5 rocznicę wyzwolenia Belgrad~ 
przez bohaterską Armię Radziecką 

BELGRAD (PAP). Z okazji 5 ro~z 
nicy wyzwolen?a Belgradu pn·~z. bo­
hater5ką Armię Radzieck,1 ambasa­
dor R. P. Jan Karol Wende w dn;u 
20 bm'. o godz. 14 złożył u stóp po:n­
nika ku ClCi Armii Radzieckiej ·v1~ń 
ce z napisem: 

„Bohaterom Armii Radzieckiej, po 

lcgłym w walce o wyzwolenie Jugo- z. miłośc;ią wspoll'lina lud jugaslo-
sławii - Ambasada Polska". wiański pamięć zmarłego przed kil-

. * • * ku dniami marszaika Związku R:'.l-
BUDAPESZT (PAP). Duc:in:k dz:eckiego r- Tołbuch:na, którego 

,.Szabad Nop„ pośw'.ęca artykuł re- wojska odegrały decydującą fi:'lę 
dakcyjny piątej rocznicy wyzw.il<!- przy wyparciu hitlerowców z Bel-
nia Belgradu przez Armię Radzlcc- gradu. · 
ką. * .,;. * udział ,wraz z wywiadem angielskim częła się infiltracja OSS do ~u:hu 111111111111111111111111111111m111111111111111m111111111111111111111 

w realizacji 1ansowanego rrzez oporu, oraz do rud~u robotnic~ego Przedstawicie I 21 bm 
Churchilla planu wykorzystania troc i demokretycznego w Europ'e. I • Dziennik stwierdza, że lud jugo- PRAGA {PAP). Na\\•iązując du p:ą 

słowiański p9zbaw:ony możliwo,\c'. lej rocznicy wyzwolcn:a Belg:u1u 
święcenia uroczystego wyzw0k::ii:l przez Armię Radziecką, „Rude Pra­
swej stolicy przez bohatc>rską Armię vo" stwierdza, że jakkolwiek rz<1d 
Rudziecką - z tym większą :iiena- renegatów titowskich stara s!ę sfol­
w'.ścią zwraca s:ę przeciwko ni'<Cl<'>n szować historię : pomniejszyć wy­
nej bandzie Tito-Kardela-Ra:1°{0- zwol:cielską rolę. Armii Radzieck;c:j 
vicza-D:lilasa. przeciwko notorycz- - lud jugosłowia1iski 1>a.mięta. kto 
nym wrogom Związku Radzieckiego, wyzwolił Belgrad i nigdy nie zrnirni 
któremu Jugosławia zawdzięcza &\\e swych uczuć wobec Związku Ra­
wyzwolen'.e spod jarzma hitleryzma. I •Jziec:ldego. 

kistowsko-faszystowskiej kliki Tito. Tą częścią dzialalneśc: oss ·~=~~-)- il" dz"eck"ego ł . I 
jako narzędzia imperialistów. . wali Arthur Gold~~rg_i Ge?rg Pr.lit. rau1a ra I I przemys minera ny 
Główny sztab Dullesa posin~lał W 1942 r. usado\\·:lt się oni wrnz ze 

swa siedzibę w Szwajcarii. As~·1r.i sw~·m sztabem w Londynie, 0rgł,~'.-1prz'1b°\'ł do Warszawy ' k ł I 1949 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••• „.1 •••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••• 11 • , _ • wy ona p an na r" 
WARSZAWA (PAP). Dma 20 b. rn. 

G . Od . N si· e przybył clo Warszawy, na zaprosze- WARSZAWA (PAP). - ,.., dniu ran1ca na rze I y ni·e Polskiego Radia, przewoclnicz.1- 21 bm. przedstawiciele dyrekcji 
' Centralnego Zarządu Przemyshi -- ,-e§t qranicą poko1·u - cy Wszechzwiązkowego Komitetu Ra l\·!iner.alnego zamelclo,~ali mini-

- - diowego przy Radzie Ministr1iw strow1 przemysłu lekkiego l•>w. 

mi0 dzy· narodem· polskim i niemieckim ~i~~R - Aleksy Aleksandrowicz J>u ~~~::!~sL;~~/t;;;=~!~m~i:er:l 

1 

Przed atakiem na Czung-King 
I lłt ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

'f . . . . ny planu produkcyjnego na rok 
List prez~denta P1ecka do szefa Polsk1eJ bi~żący. wartość produkcji wy-

M ..••. Wo1-skowe1· w Bcrlinie-oenerała Prawina Rene' Mayer nnenlonego przemysłu wyniosła 
fS e łf "'I 280.706.800 zł wg cen z roku 1937. 

BERLIN (PAP) - Szef Polskiej wadzą wśnid narodu niemieckiego. otrzymał inwestyturę Przcclterminowe wykonanie pła 

Tr~a zwyci~ski marsz 
chińskich wojsk ludowych 

Mis.ii \Yojskowej w Berlinie generał akcj! skie~o,,·a_nej P.rzeciw~o Związ· nu zostało osiągnięte dzięki roz-
Prawin wystosował do prez~de~ta ko~v1 Radz1ec~1en~u 1 nowel po~tępo· PARYŻ (PAP). - W nocy z czwart 

N<?~~ JORK :PA!'l· 
1
- Kore::.:i2n- J do. zaatakowania Szehuanu, dokąd 

?enci .?·sm amę:ykansk.ch do .o zą. uciekły władze kuomintangow~kie z 
ze Chtnska Armia Ludowa rozporze: K t K d Demokratycznej Republi.ki Niemie: n:eJ. Polsce. ~;ranica na Odr~e J Ny· ku na piątek Rene Mayer otrzymał wijającemu się stale współzawod-

ckiej W!lh~ln~a Piecka pism?, w .kto s1e Jest ~ra~1c~. pokoju po~u~~zy na od Zgromadzenia Narodowego tzw. nictwu pracy oraz dzięki zrozu-
rym w 1m1emu Rządu Polskiego i w rodem mem1eck1m a polskim • mieniu przez wszystkich pracow· 

ła skuteczną, ofensywę przeciwko naj akn ?nk~· j oi:espon1 en~: prasy ame-
. . . . . ry ans ie przyzna ą ze w Czun~-silniejszeJ grupie woJsk kuommtan- . . ' "' 

d · inwestyturę, czyli upoważnienie do 
imieniu własn~·m skła a życzenia z Premier Grotewohl wyraża w swej ników przemysłu mineralnego, że k . 11 • •. K . Kmgu - stolicy prowincji Szeh!l3n gcws 1c w prowmcJ1 wangs1. . 

panuJe kompletny chaos. ot.:a::ji wyboru na prezydenta Repu· odpowiedzi zdecydowaną wolę rz!}dU utwof7enla rząclu większością 341 ich wydajna praca pri;yczyni się W Chinach północno-z:a<.h,;dnich 
blik~. . . . Nicmie~kiej Hepubłiki Demokratycz- głosów przeciwko 183. Przed gloso· do przyśpieszenia budownictwa, I 200-tysięcz.na armia gen. Pe::ig TP-

P1sma o.odobneJ tr~sc1 wystoso,~ał nej utnvałenia pokoju oraz zahez- waniem Rene Mayer przedstawił do podniesienia dobrobytu mas 

1 
Ho'., która ostatn:o 'rozgromiła C'd-

g . ._;. P~a~:n do pr~miera Grotewi:in- pieczenia 1>odstaw dobrosąsiedzkiego swój program, po czym rozwinęła sir, I j h i t I · k · dz:ałv nacJ'onalistvczne w prow:nc.i·i la , numstr~ ~ertm~era. - r· współżycia z narodem polski;m. pracu ącyc u rwa enia po OJU. J J 

W odpowiedzi sweJ prezyd„l'lt 1' 11 bou~r~z~IJ~·,::va~d~y!.:s~k~u:'..'.s'..!j~a.:_ _______ __::===:==:::==:====~....:S:::z~e:.'.n.!.:s~i-1:_' ~K:_a:_n~s~u:_:=-_!P~r~z!y!g~o~to~v.~'J~ll~ie:_, _:~~·ię 
hełm I'ier.k stwierdza m. in.: Minister Dcrtinger, dziękując r,e- -

„PoEtylrn zagraniczna :Niemieckiej neralowi Prawinowi za życzenia Z obrad aktywu kobiecego Zw. Zew. Hutników w Katowicach Republiki Demokratycznej opiera się oświadczy}, że sprawa granicy nie· 
na przyjaznym współżyciu ze Związ- miecko·polskiej ua Odrze i Nysie 
kicm Radzieckim, krajami demokra· ;m5tała o>tatecznie i jednoglośnie 
cji ludowe.i oraz wsz_ystkimi miłują: zaakceptowana przez naród niemie­
rymi pokój narodami. Rząd nn<:zeJ cki w uchwale Izby Ludowej. Nie 
Republiki ucz) ni wszystko, by prze· i~tnieją przeto już żadne prohlemy 
cin><tawić się s>;onini3tycznej akcji, mogące dzielić oba sasiadujące naro. 
którą pai1stwa imperialistyczne r!ro- dy - niemiecki i polski. 

Metalowt!y całego świata pozdrawiajq 
strajkujących robotników w USA. 
W.\RSZA WA (PAP). - Miqdzyna· / lego świat.a ~" sp.rawie konfliktu miq 

rodowe zrzeszenie zwiĘzków zawado d7y pracowmkann pr_zemyslu metalo. 
wvcb przemysłu metalurgiczrcgo i wego a pracodawcann w USA. 
m~ch<>nkzm:go (departament SFZZ) Ko1111ikt - głosi ro. in. ode'Zwa -
<'głosiło odezwę do metalowców ca- cioprowadził w dniu 1 października 

rb. do W} buchu strajku, do. ~łórego 
przystąpiło 528 lys. robotmkow. W 
imieniu. metalowców całego świata 
mi~dzynarodcwe zrzeszenie przesyła 
wyrazy braterskie90 pozdrowienia i 
$Olid:irno~ci robotnikom amerykail.­
skim, którzy walczą o prawo do ży­
cia, o pnestrzcgani:! układu zbioro· 
wego pracy, o wprowaqzenie świad­
czeó rhorobowych, inwalidzkich 

I KOliUNIKAT 
W dniu 2:>X.1949 r. o godz. 

li-ej w sali Melodram, m·esz 

ł 
cząeej się w gmachu ORZZ 
przy ul. Traugutta, odbądzie 
5~ą konferencja przewcdni-

starczyrh. 
Mh~dzynarvdowe zrzeszenie zapcw 

-:-- .: ::ł:o:ki PZPR r.ia slr~jkajrtcych o swym całkowi-­
tvn1 f C!:i . .irriu riłił irh nr1cłnl i! !Ó".'l 

1 
c.i:ac:rch Komitetów Rodziciel 
ski;!; i Op5.ekmiczych człcn-

• ków P'...";P~. 

~~~~dy • t r· 
____ •dla ich \· . .-~1\..; 

..... ------------------------------~---
Hut n i cz ki pol~kie do hutniczek radzieckich 

KATOWICE (PAP). - W Katowi­
cach odbyła się ogólnokrajowa na­
rada aktywu kobiecego Związku Zll· 
wodowego Hutników, poświęcona 
przede wszystkim zagadnieniom p1>d· 
niesienia kwalifikacji zawodowych 
kobiet. 

\q w1,niku narady kobiety - akty­
wistki Zw. Zaw. Hutników uchwali- , 
ły rezolucji:,• w której m. in. zobo· 
wiązują siQ zmobilizować do w~pól­
rnwoclnictwjl. pracy wszystkie kobie­
ty, zatrudnione vr przemyśle hutni­
czvm. rozszerzyć akcję szkoleniową 
a.ktywu kobiecego oraz zorganizować 
do 1 z tycznia 1950 r. komis je kobie­
ce w~ wszystkich zakł<idar:h przemy· 
slu hutnicTego. 

Z okazji „Miesiąca Pogłqbienia 
P1zy ja;;ni Polsko-Radzieckiej" uczest 
n1c1ki nacady wyslały do hutniczek 
Zw. R-dziecl-iego list z gorącymi po­
zdrowieniami. 

M\•, hutniczki polskie - czytamy 
w li~cie m in. - biorąc wzór z Wa· 
sv~j niestn:dzcrej, bohaterskiej pra­
cv, odbudowu :~mv ; ---h11 rlr,., or,:~emy 

·1'1«7 kraj, 

Polskie kobiety hutniczki łącznie 
z Wami bqdą walczyć o !'"yc1ęstwo 
prolet:iriatu całego świata, o brater­
stwo wszystkich ludów, bez ró:i:nicy 
:11sy. r:arnclowClŚCi, lub religii. o trwa 
ły p•Jkój. Podpalaczom świata, pod-

żegaczem do nowej wojny odpowia­
damy wytężoną pracą przy końcowej 
realililCJi Planu 3-letniego oraz w 
Planie 6-letnim, w którym założymy 
tund,1menty ustroju socjalistycznego 
w Polsce. 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
w Tomaszowie 

wykonała swój roczny plan 
Jed('n z największych w h<'wiązał1 powz'ctt:vch przez 

naszym województw:c zakła- załogę w ramach Czynu ~la­
c1ów pracy - Fabryka Sztu- .iowego, ! zezwolą na dalsze 
cznc:w Jedwab· u w Tomaszo osiągnięcia. 

wie l\laz. - melduje zakoii- PFSJ jest drugim toma­
czenic .;we~o rn.::znego planu 

SZ''Wskim zakładem przemy· wartc:śriowe~o ! przystąpien.ie 
do JVOd:1kcji ponad plan. słowym, który zakoi1_<;zyl 
Wysiłek załogi ! k'e.rowni- plan. Pierwszą była Fabryka 

ctwa, cżywiony ruch współ- Dywanów - która wypełniła 
zawcdnictwa - um~.ż1iw'ły plan w p:crwszych . dniach 
nrz,·śpics7.t'1tie term;nów zo- października. 

~>J.JI -..orxxJO~::ocxx::io:.xxx~~'t'V'YVVV"r "'łr,Y~( . "'QX,00 

Korespondenc:. amerykańscy są 

zdania. że powodzenie ofensywy Ar­
mi: Ludowej w prowincji Sz:'!huan 
byłoby równoznaczne z calkowit.Ym i 
wyparciem wojsk kuomintan,:pw­
skich z terytorium Ch:n, z wyłącze­
niem Tybetu . 

Położone między prow:ncjami 
S;:ehu:m : Kwangsi prowincje K·.ve!­
czou i Junnam n:e są zupełnie brc-
nione. 

Olbrzymi· pomnik 

Generalissimusa Stalina 
stanie w Pradze 

PRAGA. Pod przewodnictwem mi 
, nistra informacji. V. Kopeckye!:o ed 
I była się w Pradze konferencja c·złon 

ków komisji rządowej dla obchodu 
70 rocznicy urodzin Generalis:simu­
sa Stalina. 

Konferencja, w której uczestn'rzy 
li wybitni czechosłowaccy rz::ź::iia­

rzc i architekci, omówiła zagadnie­
nia związane z budową pomnika 
Generalissimusa Józefa Stalina na 

1 wzgórzu Letna w Pradze. 
Pomnik ten wysokości 30 met~·ó.v 

górować b<;jzie nad całym mias~crn 
i widoczny będzie z najbarclz,:,~; t :d­

le!1łvrh rl7i<>lnir Praai 
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Międzynarodówka · zdrajców pod pręgierzem · 
Autor książki-dokumentu-Renaud de Jouvenel 

Godny Hitlera następca 
Realccyjny 'rząd w Niemczech Zachodnic1' - stosownie do po-

lecenia amerykańskich władz okupacyjnych postanou;il reakty_• 
wować . hitlerowslcie zwią:ki młodzieżowe. 

(s praay) 

WARSZAW A ~AP). W dniu 19 
bm. odbyło się w Klubie M:ędzyna• 
rodowej Prasy spotkanie ?rzed.s~av.i 
cieli prasy z przybyłym do Warsza­
wy, na zaproszenie Polsk!ego Rad:n, 
wybitnym pisa.rzem politycznym 
Francji, autorem „Międzynarodówld 
ZdraJców" ora.z redaktorem pisma 
Komitetu Obrońców Pokoju „Les 
partlsans de la Palx'', Renaud ile 
Jouvenel'em. 

P. .Jouvenel poinformował zebrJ­
nych dz;ennikarzy stolicy o przygo­
towaniach do procesu przec!w:t:i n:e 
mu oraz przeciw autorow: orzedrr.,1-
wy do .. Międzynarodówki z"drajców·• 
Andre Wurmserowi - procesu, w 
którym jako „oskarżyci.ele" w:ystą· 
pią niektórzy z wymien'.onych w 
książce członków tej rnięclzynarodów 
ki spisku i zdrady, będącej narzę­
dziem amerykańskiej ofensywy 11rw 
ciw demGkraoji i pokojowi. 

rozmawia z dziennikarzami polskimi 
~ych ~ który w okresie wojny nale­
zał do grupy faszystowskiej, pozo­
stającej w łącznośa~ z Niemcami, 
zdrajca Rumunii N. Bianu i Cons~aa 
tinescu - mężow:e zaufania Man~u 
oraz płk. Jan Kowalewski z II od­
działu sztabu generalnego. 

O tym, kto jest inicjatorem proce 
su św;adazy fakt, iż jako rzecznicy 
„oskarżenia" wystę-pują znani z pro 
cesu Krawczenki płatni plen:potend 
mocodawców amerykańskich - a:!­
wokaci Iz.ard i Heinzma:i. Czołową 
postacią wśród „oskarżyciel:" j•~st 
Abas Kupi, który przed 2 miesiąca­
m: wyzn3czony został na wlcep,z2-
wodniczącego t. zw ... komitetu al­
bańskiego". będącego narzęd~iem 
knowań T'.ta :. greckich monarc:i1 -
faszystów przeciw niepodległości Lu 
dowcj Albanii. Jako św:adkowie wy 

stąpić mają również inni bohatero­
w;e „międzynarodówki zdrajców": 
Bor-Komorowski, Anders, Ripka, 
Welcz.ew, Radescu, Ferenc Nagy -
ludzie, którzy wYSpec.)alizowali r.ię 
w zdradzie swoich krajów. 

Swladkami, powołanyrnj ;:>r 1.ez p. 
Jouvenel i A. Wurmser są: Irena Jc­
J:ot-Curie, Aragon, Louis Saill.int, 
Julien Benda, Yves Farge, Cogn.•,t, 
Pierre Cot, b. ambasador włosk; w 
Warszawie Reale, przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej, przed­
stawiciele robotników pols~ich we 
Franc.i! : inni. 

P. Jouvenel podkreślił, że ll'~me 
procesy wytaczane ostatnio we b~ran 
cji przeciw działaczom i ;ir·B1e dc­
rpokratyGZnej stać się majq, we.Eug 
planów reakcji, orężem w W3lce 
przeciw obozow: postępu : po:c:>~u. 

M. in. Aragonowi wy'toozono U pro 
cesów. Procesy te inscenizowane 
pod różnymi pretekstan)i nie zdoła· 
ją jednak zagłuszyć głosu prasy de· 
mokra.tycznej. 

W zakończeniu p. Jquvenel vświad 
czył: „ Wbrew rachubom „oskarży­
ciel:" proces ten nic będzie procesl!m 
nad zwolennikami pokoju, lee.I! nad 
podżegaczami wojennymi, nie sądem 
nad demokracjami ludowymi lf·cz 
na.d ,.mii:dzynarodówką zdrady" lJo 
wodzi tego szerokie cello, jakie 
zna.lazła książka wśród rzesz czytel· 
ników we Francji i za granicą oraz • 
żywe zainteresowanie prasy demo­
kratycznej przygotowywaJQ"m fJrl!ce 
sem. 

P. Jouvenel poinformow:ił zebr&­
nych, że proces ma S'ię rozpot'ząć 14 
listopada. 

Członkowie Zgromadzenia Generalnego OłłZ 
uczc:lll pan1ięć Frqderq"a Chopina 

chopinowskiego - przyjęty został w 
sposób owacyjny. 

Czwartkowa prasa nowojorska za· 

Ksią;:ka - której egzemph:z o­
trzyma! każdy z przybyłych na kon­
ferencję dziennikarzy - st1v;erdza, 
że nici zdemaskowanych i udarem­
nionych w latach ostatnich spisków 
i działalności terrorystycznej prze­
ciw l'rajom demokracji ludowej ino 
wadzą do wywiadu amerykańskiego, 
bowiem Ameryka przejęła w sp.td­
lm po Niemczech hitlerowskiell ir.h 
metG<lY nienawiści rasowej i dzi&łal­
t1o!ici policyjno-dywersyjnej, dażąc 
do panowania nad światem. Specjał 
ny ustęp książki p. Jouvenel poświę 
eony jest dz:alalności t. zw. „Zielo­
nej Międzynarodówki", bt:dą,cej na u 
sługach wywia.du USA. 01dzielny 
rozdział omawia działalność Mllto­
łajczyka, procesy WIN, PKOPP (Po­
rozumiewawczy Kom:tet Organ:;:.icj: 

NOWY JORK (PAP). - 19 bm. 
przedstawiciele Narodów Zjednoczo 
nych zebrani w Nowym Jorku na se­
sji Zgromadzenia Generalnego ONZ 
złożyli hołd pamięci genialnego kom 
pozytora polskiego Fryderyka Cho-

sji Zgromadzenia Generalnego ONZ 
·- Romulo, który podkreślił, że Cho 
pinil - syna Polski - cały świat u­
waża za swą własność. 
Następnie przemawiał stały dele· 

gat polski do ONZ dr Juliusz Suchy, 
który wskazał na rewolucyjny cha­

mieściła obszerne recenzje z tego I 
konce1tu, utrzymane w tonie naj· 
wyższego uznania. 

„Heil Dolar l" 
(Ir. W, f, ry ·cxew) 

Polski Podziemnej) oraz rolę b. ąm­
basado-rów Cavendish-Bentincka i 
Bliss Lane, ujawnioną w toku tych 

pina. 
Pod protektoratem Przewodniczą­

cego obecnej sesji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ - Romulo, sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie, oraz 
delegacji polskiej na sesję Zgroma­
dzenia Generalnego odbył się w jed­
nej z największych sal Nowego Jor­
ku ~ Carnegie Hall - wielki kon· procesów. 

W odpowiedz.i na zapytan:a dz.ien- cert. poświęcony uczczeniu setnej 
nlkarz.y p. Jouvenel wyjaśnił, że' rocznicy zgonu genialnego Polaka. 
książka oparta jest na źródłach ofi- . 
cjalnych na danych zacurpnlętych W sali udekorowanej sztandarami 
ze spra~ozdań stenocrafł~ych z 59 narodów zebrali się szefowie i 
procesów zbrodniarzy wojennych l członkowie wszystkich niemal dele­
organłZac.ji szpłegowskleh W krajach gacjl uczestniczących w bieZllcej se 
demokracji ludowej oraz z broau- ' 
ry departamentu stanu USA p, ł. sjl Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
„Aspekty polityki a.merykatisktej", Na koncert m. !n. p1zybyli: dele· 
zawi:rającej m. in. insłrukcje dla gacja polska in corpore z sekreta­
pla.cowek ameryka6sldcb oraz osób rzem generalnym MSZ Wierbłow­
Z'Wląza.nych z nhnł w krajach d~-
kraeji ludowej. skim n<t czele, personel Ambasady 

Zada.pian książki było ostrzec opl RP. w Waszyngtonie z ambasadorem 
nlę publiC7JDlł przed amerykańską Winiewiczem na czele, konsul RP. 
działalnością aplegowsk" w knJacb . 
EurOllY i FranoJl. w których zdraJey w Nowym Jorku., Galewicz wraz z 
pozosła.Jlł na wolnośct ce.łym personelem konsulatu, sekre-

Znacrr.enłe procesu Jest jasne - tarz generalny ONZ Trygve Lie, 
ośw!adezył P· Jouvenel. - Poslugu- szef delegacji radzieckiej i minister 
jąc alę "9ko pretekstem moją kSl!lt- . • 
ką - reaJ[oja międzynarodowa ł spraw zagramcznych ZSRR Wyszyn· 
franculka zamierza Dłnscienlzować ski, szef delegacji białoruskiej Ki· 
proces momfre p:rzeclw krajom de• sielew, szef delegacji czechosłowac­
mokrae.tt I ehce posłułyć się nim by kiej min. Klementis przedstawiciel 
szenyć ahlosferę nienawiści przcchv . ' 
demokraojom ludowym t ZSR'R. delegacji Stanow Zjednoczonych Au· 

Proces ma być es~ kampanU stin, przedstawiciel delegacji brytyj· 
prowMhoneJ Pr!e"E podt~any woJ"n !tkil1j Cadoqan mat inni. 
nych: toteł nlc cbi nero, ie Jako „o• Zebranych goscl oficjalnych oraz 
skarzyclele" w procesie występują: . . . . . 
Abas Kupi, którego rząd al!ba.ńslc: publiczność powitał krotk1m przemo 
umieścił .na liście zbrodniarzy wojen wieniem przewodniczący bieżącej se 

rakter muzyki Chopina oraz na oko- Grażgna Bac:eUJiCZÓUJna. 
liczność, że Polska Ludowa w naj- Odznaczona Orderem Sztandaru Pracy 
wyższej mierze udostępniła muzykę M • • • 
~~opina ~ajszerszym rzeszom ludno- o·e WI"'azenia 
sc1 pracu1ącej. J 

Bogaty i urozmaicony program kon 

. wiąz u adz1ec 1m y am po znanyc wrazen - tru no pow1e-certu, wykonany przez orkiestrę W z · k R · k" b ł I h · · d · 
symbmczną pod batutą Franco Au· raz pierwszy na występach latem br. dzieć, co podobało n:im się bardziej. 
tori i przy współudziale solisty Ja-1 z grup~ nas~ych artystów. Trnd:io 

1 

Co nas - muzyków -: w.5zfdz.ie u_ 
kuba Gimpla - laureata konkursu zamknąc w kilku słowach ogrom do derzało, to stosunek, Jaki maJą lu-

.Depe~za KC PZPR 
do KC Komunistycznej Partii Izraela 

Do 
Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Izraela 
Tel-Aviv 

Drodzy Towarzysze! 
Nie mogąc wysłać delegacji na 

Wasz II Kongres partyjny, przes.v~a­
my tą drogą proletariack~e pozdro­
wienia i życzenia owocnych obra9. 

Was_rz. Il Kongres.O<lbYWa s.i~.w wa 
runkach własnej państwowości na­
rodu 1zraelsJcego, uzyskanej dzięki 
poparc:n i pomocy na arenie między 
narodowej ze strony ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej. Odbywa 
się on zarazem w chwili wzmożonej 
presji i penetracji imper!a1izmu an­
glo-amerykańsk!ego, który w opar­
c:u o reakcjonistów i prawlicowych so 
cjal-demokratów Izraela dąży do u­
.lar~.m nt i k 1 niw )l W t go in 
ju. 

Wasu walka o pracę i chleb, o de­
mokratyąne prawa dla mas pn.- , 

cujących Izraela, żydów ~ Arabów, 
o ich przyjazne współżyc!e, łączy s;ę 
ściśle z walką Itrzeciwko wasaliH­
cji Waszego kraju przez. siły agre­
sji. Walką tą wniesiec:e p<>ważny 
wkład w dzieło utrwalen:a pokliju 
światowego, na którego' straży stoi 
pot1~żny op(>z J?Oko)~WY z ZSRIJ 11a 
cze e. 

Przesyłając Wa.ro !'zapęwniienia 
braferskiej śo1ldarn8śc'! w te) watce, 
jesteśmy prześw.iiidczeni, że sł1Jży 
ona rzeczywistym !nteresom ludu 
Izraela, który nigdy nie dopuści, a­
by imperial:styczni protektorzy 
zbrodniarzy h itlerowskich wykorzy 
stal! Wasz kraj jako bazę agresji 
przeciwko narodom miłującym po­
kój. 

Sekretarz ' 
• n· .. ru C ntr lnl'A 

?olsk iej Zjednoczonej Partt 
Robotniczej 

Aleksander Zawadzki 

dzie radzieccy do sztuki i do artys_ 
tów. Umiłowanie i rozumienie muzy 
ki w ZSRR jest powszechne. Olbrzy 
mie sale koncertowe zawsze są wy­
pełnione po brzegi spragnionymi do­
"1rcj muzyki słuchaczami. Chociaż 
występy nasii;e wypadły w okresie 
wakacji letnich, nie było koncertu, 
na kt.órym nie mielibyśmy kompletu. 

Publiczno~ć radziecka jest niezwy­
kle chłonna na muzykę - domaga 
się długich, conajmniej trzygodzin­
nych programów koncertowych. Na­
wiązuje też z artystami szyhko bez_ 
pośredni kontakt, .reagując tywo na 
każdy wykonywany. utwór. Bywało, 
że m.usieliMny powtarzać jaĘiś punkt 
programu - bywało takie, że rzuca 
no nam kartki na estradę z prośbą 
o specjalny jakiś utwór, lub przysy 
łano nam pisemne gratulacje do po 
koiku artystów. Po skończonym kon 
cercie nierzadko ktoś ze słuchaczy 
nawiązuje rozmowę z artystą, dzie­
ląc się z nim !IWOimi wrażeniami, 
czy dyskutując na temat interpreta 
c}i tego lub innes<> utworu. Fakty te 
wlud ~Ił. i t1 i1ubli ztl\ gł b k 
przeżywa dozn:me wrażenia i nie 
prędko przechodr.i nad nimi do po­
rządku dziennego. Siłą więc _rzeczy 

z ZSRR 
stosunki artystów z publicznością !llł 
bardzo serdeczne r bliskie. Nie ule­
ga wątpliwości, że w żadnym pań_ 
stwie praca artysty nie jest tak W1 
soko ceniona, jak w Związku ' Radziec 
kim. Nigdzie artysta nie cieszy się 
takim szacunkiem. Spowodowane to 
jest niewątpliwie postawą artysty ra 
dzieckiego, który całą swą sztuk~ od 
daje w służbę narodu. 

Jednym z bardzo ważnych elemen 
tów stałego rozwoju i rozkwitu ży. 
cia muzycznego w Związku Radziec 
kim jest wielka ilość _uczelni arty_ 
stycznych i wspani~}ych orkiestr 
symfonicznych. 
Wypadło nam między innymi kon 

certować ze znakomitą orkiestrą Fil 
harmonii Leningradzkiej, którą zali­
czam do najlepszych orkiestr euro. 
pejskich. · 

Zainteresowanie muzyką polskt i 
jej znajomość jest w Związku Ra­
dzieckim llluźa. Przeciętny słuchacz 
radziecki najsilniej re.,guje na utwo 
ry tak zwane melody]ne. apiewacJ'. 
nasi musieli wszędzie śpiewać znane 
tam arie z „Halki"-podobał sit tak· 
że „Step" Noskowskiego. Znana 
skrzypaczka radziecka, Halina Bari­
nowa, włączyła do sweco programu 
k c rt kt ·pro · Karło .i n. 1 
oczywiście - n_iezwykłą wprost po­
pularnościł cieszy sio - Chopin.. 

;~~;i~~~;~:i"_r1_LiSi'"'"""iCTz;;go"""'fl;J'd~Z'Cii:'WSkiC~O"";:_!"j$;;:t~a;~~ 
tan:u, czy jest wskazane ze wzglę- J • 'J '!:J1 wiek i w Jakiekolwiek imię zostMy 
dów wychowawczych ,,tak częste drę = Hi d • d = popełnione. Niechaj clenie pomordo-
czenie nas (tj. czytelników .ni.emiec- i d •z E wimyeh patriotów hiszpańskich, wio 

kich) opowiadan:ami i opisami wyda =:_~=- o l eoar w :_-=:§ skłch i greckich stoją przy nas llłą-
rzeń, w których-Niemiec występu- czone braterstwem z cienia.ml zlin-
je jako dzika bestia". Według mego czowanych Mµrzynów i cieniami za-
rozumienia i odczuwania probl~m -.• „.„„„„„„„„„.„„.„„,,„„„„„ .. „„„„„„.„„.„.u.„.11„„.„„ ••• „.„.„„.„.„.„„.„„.„„ .. „.„„.„.„„.„„ .. „„„.„.„„„.„„„„ .. „.„ ... „„.„.„.„.„ „„„.„„„„.„„„„„"„„.„ .. ,„„,,„,,,,„.,„„„„„.u.11••••••11•11nn•••nnu111uu~ głodzonych jeńców radzieckł1~b. 

ten należy oprzeć o pytanie •nne, Niech towarzyuą nasuj pamięci cie-
nadrz.ędne, rozleglejszymi treściami I na tak sformułowane pytanie od- W numerze 42 „Kuźnicy·' ukaZal się artykuł Jerzego Andrzeje10 kat.dy Niemiec, który walczył ł wal- nie za.gazowanych żydów 1 cienie nie 
podbudowane -:. pomiędzy szersze ho- powiedzieć mogę bez. zastrzeżeń t1k... skiego pt. ,,List do pani Hildeg:zr dy Peine". Jest to odpowiedź 71ol- czy z faszyzmem, więcej: nawet kaz- mieckich komunistów za.katowanych 
ryzonty narodowe i międzynarojo- Niemiec : niem:eck! faszysta, to 0 - skiego pisarza na uwagi 1 pytania, przesłane mu przez niemi.?.:kq dy Niemiec, który wpra.w<b'Je był fa w obozach koncentracyjnych. Niech 
we nas prowadzące. A mianowic'.~: gromna różnica. Czy Pani .ią dostl'ze czytelniczkę jego opowiadania „P rzed sqdem"'. Poniżej, ze względu. szystą, lecz zrozumia.wszy, jakle.i ldc ci wszyscy zmarli i umęczeni. wszy!>t 
czy leży w interesie pnyszłości na- ga i ocenia? Czy jednak w wypad- na aktualność tematu podajemy odpowiedź Andrze1·ewskiego z nte ologli służył, nie jest nim, uczciwi~. kich krajów, w których walczono o 

od 
. i k" i t 1 j kach, gdy zachodzi konieczność są- szczerze, z pełn11. odpowiedzlalnośd<> lnoś - 'wi d """'-1 1· 1· 

r u niem ee iego, w n eres e ego wielkimi skrótami. „ -. wo c, s a ezą swuuu cer!> e-
t)ostępu, a. również w interesie przy- dzenia przeszłości :. teraźniejszośC: nie jest nim - ie każdy z tych Niem niami 0 poniesionych ofia.racll, a t:Jk 
ja.mego współżycia innych narodów swego narodu, gdy zło trzeba na- ców, pracujących dla prz:v.si:łuści de- że niech trwają jako. wymowne 0 • 

~ narodem niemieckim, a.by naród zwać jego właściwym imieniem:. vd- k:ego człowieka" obdarza P 'm i wszystkich Polaków, którzy hez mokratycznych Niemiec i pokojowej strzeżenie, czym stałoby się tycl19 

niemiecki niepamięcilł przysłonił ciąć się od n:ego z całą bezwzględ- wszystkich wspomnianych ludzl wzgl~u na pobudki, jakimi się kle- przyszło.ści socjalistycznego świata, lmhkie i jakim stałby się f;wlat, gdy 
zbrodnie niemieckich fasrzystów?„. nością, na jaką stać człowieka, któ- wszystkich Niemców?... ruj(\. świadomie lub nieświadomie znajdzie w postępowych Polakach by faszyzm zwycięsko za.triumfował. 

ry naprawdę chce służyć postępowi Oto pytania a raczej część pytań, działają na korżyść reakoJi fast7- przyjaciół. Kto jest przeciw fasw- Myślę, więcej: jestem pewien, ie 
- Za podstawę Pani rozwailń i pokojowi, ezy w tych ciężkich i które skup:ć musimy dokoła sło;iorn stowskiej. stom własnym i obcym, tego nie pisarze sprzeniewierzyliby się swo-

przyjmę Pani uczucia pa.tclotyczne, trudnych sytuacjaeh patrlotyun siu- patriotyzm, jeśli chcemy temu ro- N:e mam żadnych złudzeń, że gdy- obciąża :eh hańba : nie powinien ob fm obowij\Zkom, gdyby w walce, któ 
czy żeby wprost powiedzieć - P:i- iy Pani pomocą, W11kazuje Pani wła- jęciu przywróc'.ć jego szlachetną ~od by polscy faszyści mieli po temu vd- ciąża.ć go wstyd za zbrodnie jego ro- ra. dalej trwa, odrzucili gniew w••­
ni patr:otyzm. Jeśl: mówa o patrio- ściwą drogę, czy też przeciwnie, spy ność. A przecież od treści, które hę- powiednie warunki i śtodki - po- daków. Nie wstydźmy się faszy- bee popełnlonycb zbrodni. Pamięć 
tyźmie, zgodzimy się zapewne obo- cha. Panią w rozterkę?... dziemy wkładać w naszą miłość do trafiliby swoim wrogom : niewolni- stów. Walczmy z nimi. Demaskuj- ludzka jest krucha i zawodna. Ale 
je, Pani i ja. że to W7.llliosłe p0>Jęeie P isze Pani: - „Dlaczego musimy rodz:nnego kraju, od stylu teg1 ui::zu kom udzielić „właściwych" le:-::cji. my ich podziemne i Jawne knowania, właśnie do zakresu działania ludrl 
d07lllało w naszym stuleciu wielu c'.ągle - i to już od trzech lat czy- cia, od siły : kierunku jego napięi!:a, Czy znaczy to. że Polacy są naro- zdzierajmy z nieb maski obłudy, or- pióra należy ws.pomagać tę pam;ęć 
swzególnie dotkliwych poniżeń i gct.v tać. że w nas, Niemcach, tkwi za- i wreszcie, co najważniejsze, od świa dcm „dzikich bestii"? Nie, napewno naty I owcze skóry, odsłaniajmy mi- i w ksdałcie artystycznym utrwala~ 
w istotnej swej treści przeznaczone rodek jak:ejś niszczycielskiej zasa- topoglądu, który naszemu patrio•yz- nie! „Dl)ikimi bestiami" są tylko fa- steme nici, które ad schorzałych og- to wszystko, co w łmię .tJrzyszfości 
,jest do skupia.ni& na.jeenniejszy:!h dy przekraczającej wszelkie poh.:ie mowi po?:woli s:ę oprzeć na m.;Jc- szyśei, i to bez względu na rasę i bez nisk wiadą w~nost do ludzi grożą- losów świata. zapcmnianc być nie po 
wartości ludzkiego ducha, '11\Togowie człowiecze11stwa i przebaczenia? ... - nych i trwałych fundamentach - względu na szerokość geograficzną. cycb światu nową wojną., nowym winno. Nie jestellmy jeszcze zwy­
uc:zynili zeń narzędzie zbrodni i bez- Ąleż nie w Niemcach, lecz w faszy- zależeć będą i losy naszych ojczyzn, Bestialstwo i pogartla, pycha i bez- zniszezeniem i do minionej podobn~ cięzcami, abyśmy mieli prawo 7a­
prawia. stach niemieckich! ..• Naród niem:ee- i nasz wzaJemny, Polak.ów i Niem- względność, kult znisuzcnla i pier- niewolą. Cóż wstyd? Czujność lepsza pomnieć klęsk. Jeśli zaś miałbym 
Czyż potąebuję wyjaśniać, że mó- ki, jak każdy inny naród, nie jest ców, stosunel,, wotny kult siły - to złowrogiie pięt- jest od wstydu. A walka jeszcze lep- jakiekolwiek zastrzeżenia, to jedynie 

wiąc wrogdwie ludzkości mam na przecież wartością niezmienną. Hi- Przyznaję, że dla niemieckiego hi- na, jaldnti naznaczony Jest każdy fa- sza. A zatem waJczmy, każdy na po- w stosunku do utworów, w któTych 
mvśli fa~tów, wszystkich łaszy- tleryzm wyrósł wprawdzie w Niem- tlerowca, jakiekolw:ek były czy są szysta, mają swe źródło nie w tej <•zy st erunku, jaki sobie obrał, lub na walka z faszyzmem wyczerpuje się 
stów, sdziekolwiek oni są i działa.ją, czecb, lecz czy~ hitlerynn Jtll\ =a- pobudki jego działan ia , nie umiem i inne.f rasie, lecz w systemie fas~y- jakim został postawiony. I czy nie na pokazaniu faszystowskiej bestii. 
u nas czy u was, w Europie, w Anie- czyć to samo, co naród niemiecki? nie mogę w sobie odnaleźć nawet stowskiego myślenia, w faszystow- czuje Pani, że w tej bezorężnej wa.I To za mało! Jeśli w potężnym fT•Jn­
ryce czy w Az.jl, wszystkich łaszy- Nie, na pewno nie! cienia dobrego uczucia. Myślę, że - ski.m sposobie widzenia i wartościo- ce, gdzie bronią są idee i praca, nic cie antyfas~ystowsklm literatura ma 
stów, podkreślam to z całą silą.„ Spo - A jeszcze dalej tak Pan: pisze: jai{ Pani pisze - ci ludiie rzeczywiś wania świata. nie zagraża, a.by Polaków i Niem- zająć należne jeJ mie.jsce, stając ~le 
śród wszystk:c'.1 pojęć żadne bodaj „Jestem Niemką i mimo całej nę- cie przekroczyli „wszelkie pojęcie .Jeśli jednak patriota. czerpiący m '. ców, ożywionych międzyDModową bronią celną i niezastąpioną, pis01rze 
nie obróciło się w rękach faszystów dzy, mimo wstydu, który ogarn'.a l człowieczeństwa j przebaczenia"'. łość do ojczyzny z postępowej tr a- solidarnością swych patriotyzmów, powinni dostrzegać coś więcej n!i 
w szmatę tak nędzną i takim nik· mnie na w idok wszelkich n:egod- Lecz cienia dobrych uczuć nie zn-1.i- dycji i postępowej teraźniejszości . rozdzielić mogło widmo niemieckie- fakty, choćby były 11ajbardzlej wy­
czemnościom służącą, jak słowo ·-pa nych czynów, jakie były popełniane duję również dla faszystów inn.v.:h w;dzi wroga w każdym faszyście uez go hitleryzmu? Ani Majdanek I O- mowne i wstrząsające. Muszą dojn<::ć 
triotyzm. · w c:ągu ostatnie j wojny w imi<!nlU narodów, m1>jego własnego nie wy- względu na jego przynależność naro święcim, ani mury gett, ani pa.mięć przyczyny tych faktów, muszą ·owe 

Pyta Pani: - „Czy jest wskazane Niem:ec i przez Niemców, kocham lączając. dową, to wymowa i s;ła tego sam·~- o miliona.eh zamordowanych i umę- przyczyny ~bnaiyć i pokazać, dema-
tak częste dręczenie n.as opowiada- · moią ojczyznę i niemieckiego czło- Proszę mi wierzyć, że 1>olski ra. go źródła każe mu nazwać towarz.v- czonych nie staną między nami, po- skują.c w ten sposób same ko.rzcnie 
niami i opisam: wydarzeń, w któ- wieka". - Muszę w tym rnom,rnci~ szysta jest dla mnie ta.kim s~.mym szem człowieka, który stol po tej ~a- nicważ ciężar tych zbrodni spoczywa faszyzmu. I na tej drodze, tak W':!PO 

rych N:emiec występuje jako dzika zapytać jakiego niemieckiego czło- wr~iem, ja.k faszysta spod znaku mej stronie h::.rykady i broni tych na faszystach, wszystkich Caszysta,..11. magając własne I międzynarodowe 
bestia?" _ Ja natomiast propO!lO- wieka? Niemieckimi ludźmi są K-icl Goebbelsa, 1\-Iussaliniego, F1·a11~ czy samych wartości ludzkich, pcnkw'l.ż Im zastawmy hańbę i wstyd. A tak- szeregi walczących, postępowi pin· 
wałbym taką poprawkę: „Czy j!!st Ossie tzky i Horst Wessel, Thael- lspod jakiegc!rnlwiek innego .maku,,. prawdziwy patrictyzm przenika P'.l· że ostitteczną klęskę. Niemcy, któr:r.y rze Niemiec znajdą przyjazne dło· 
wskazane tak częste dręczenie nas o- mann i Himmler, Tomasz Manr'l :. śwlec..'tlego lub duchO"\''llego, je.m to przez dzielące narody granice i w są wroga.mi faszyzmu, nie p.rzesła- nie wszystkich postępowych plsa.riy 
powiadaD:ami i opisami wydarzP.1'1., Hans Johst, Max Reimann i Ade- jest tylko znak wprzf'.gnięty w służ- i samej swojej istocie przepojo11y .iest 11.iają niepamiędą zbrodni hitlerow- świata, a więc wśród nich i przy­
w których niemiecki faszysta (podltr. nauer. Czyż mogłaby Pani powie- bę k,apitalizmu i imperializmu. Uwa- j di;chem między11arodowej solidar.t10- skich bestii! Nie, po stokroć nie! jazne dłonie pisarzy polskich. 
aut.) wvstet1uie jako dzika besti,i?" dzieć. że swoią milośc:ą dO' „niemiec iam za. wrogów mojej ojczymy ści. Jestem głęboko przekonany, że Wszyscy ludzie pracv całea:n świata. .JERZY ANDRZEJEWSKI 
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z okazji I Konferencji Łódzkie; ZMP 
Do Zarządu Łódzkiego ZMP 

napływają bez przerwy mel­
dunki o zobowiązaniach, po­
dejmowanych przez koła fa· 
bryczne, szkolne i rzemieślni­
cze dla uczczenia I Łódzkiej 
Konferencji ZMP, oraz liczne 
rezolucje. 

Członkowie Koła ZMP przy 
PZPB Nr 2 przepracowali 4 go­
dziny przy budowie linii tramwa­
jowej na Nowe Złotno. W prze­
ciągu tych 4 godzin załadowali i 
rozrzucili 4 samochody ciężarowe 
żużlu'. 

scowego kola Towarzystwa Prz:v. 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 

* * * 
Młodzież Szkoły Zawodowej 

Krawieckiej żeńskiej ochotniczo 
deklaruje 1000 junako-dniówek 
przy odbudowie Łodzii. 

* * * i • 
Młodzież II Gimn. Przemysło-­

wego przy PZPJG postanowiła za 
wiązać koło TPPR. 

~· * • 
Uczniowie Państwowych Lice­

ów Plastycznych postanowili per 
wołać do życia koła naukowe 

* * * . przy sekcji polonistycznej i arty· ·w ' hl• J: , d k• • K _e · • • ZMP Uczniowie Państwowego L'ice- stycznej. * * . . o ICZU LO z 1e1 . OllJ.erenCJI ~~jsk~~:~~~~tjy0~~taz~r~~~~ Młodzież, zatr:dniona w Łódz 
D ziś rozpoczyna swe obrady Pierwsza Łód-zka Konferen 

cja ZMP. Zgodnie ze statutem wybierze ona władŻe 
łódzkiej organizacji Zl\'IP, podsumuje dotychczasowe wyniki 
naszej pracy oraz oceni działalność młodzieży łódzkiej w <>­
kres'.e istnienia ZMP. 

Kongres Jedności Młodzieży I współzawodnictwa pracy. Wielu 
. !Polskiej, jaki odbywał się we wśród nich - to czołowi przo­
:Wrocławiu w lipcu ub. roku, był downicy branży włókienniczej w 

naj\V-ażniejszym wydarzeniem w 
hlstorii ruchu młodzieżowego w 

kraju. Trudno wymienić tu 
wszystkich - jest ich zbyt wielu 

I tak np. kol. Marczykowski z 
PZPB Nr 2 WTaz ze swą brygadą 
zajął drugie miejsce w konkursie 
zespołów najwyższej jakości, kol. 
Mrozowicz z PZPB Nr 8 wyko­
nuje 118 procent bazy produkcyj 
nej, produkując 22 procent eks­
try i 66 procent primy, a kol. Kru 
czewska z PZPB Nr 9 wykonuje 
120 procent normy z czego 95 pro 
cent przypada na primę. 

'.Wielu z przodowników ipracy 
zostało podmajstrzymi lub maj­
stramii, albo też kształci się w 
Technicum czy na kursach przy­
gotowawczych. Do tych właśnie 
należa kol. Halina Lipińska, Ma· 
ria G~czyńska i wiele, wiele in­
nych. 

W szkołach 
Polsce na przestrzeni wielu lat. D · · · · · t 
Urzeczvuri„tnił on długoletnie dą rug1m, me mnie1 waznym e 

" ·· - renem naszej d:łiałalności 
żenia tysiącznych rzesz młodzie- są. szkoły średnie i zawodowe. 
ży i powołał do życia wielką i po- w obecnym okresie koła ZMP 
tężhą organizację - Związek coraz mocniej wiążą się ·z życiem 
Młodzieży 'Polskiej. szkoły i stąją się jej pomocnikiem Z wiązek Młodzieży Polskiej w . wychowaniu nowego człowie-

. p1:1WStał z najlepszych tra- ka. Coraz lepiej i sprawniej pra 
dycji czterech organizacji młodzie cują kol.a naukowe i samopomoco 
żowych · ;..;:... Związku Walki Mło- we oraz samorządy. Walka o 
dych, Związku Młodzieży Wiej· treść i wyniki nauczania. jest pro 
i;kiej „Wici", Organizacji Młodzie wadzona przez nas coraz energicz 
:iy TUR i ;lwiązku Młodzieży De- niej, a co za tym idzie - skutecz 
mokratycznej. niej. 

Młodzież już przed .wojną dąży 
ła do jedności. Wyrazem tego by Na wyższych uczelniach 
ły wspólnie przeprowadzane straj M b · · 
ki w fabrykach, były straJ·k1· chłop amy poza so ą powazne osią 

gnięcia w pracy ZAMP. 
skie, była , wreszcie D~klaracja Zdecydowana walka 0 zmianę sy­
Praw Młodego Pokolenia. J€d· tuacji na wyższych uC'lelniach 
ność młodzieży wykuwa~a. się w prowadzona przez członków na~ 
wal~e z ok.upantem. .Mozllwa sta szej organizacji, odnosi pożądane 
ła się ona 1.edna~ dopiero '"'. Pols.

1 

skutki. Dzięki kursom przygoto­
ce. Ludo~eJ.' ktora z~pewruła ca- wawczym, kursom przedegzarnJ· 
łe3 młodziezr ~spamałe p€rspek· nacyjnym i akcji werbunkowej 
t~ rozwoJu. i p~zed. całą m~o- zmienił się skład socjalny uczelni 
dziezą. postaw1ła w1el~ie . zadania. wyższych, zmieniła się rola 
Właś;iie przy wypełm~nm , .tych ZAMP-u, który stał się organiza­
zadan krz.epła nasza Jed.n~sc. torem życia społecznego na wyż· 

U~zestmczą_c 'V: Młodz1ezowym szych uczelniach. Dzięki wpro­
Wspołzawodm~tw~e f'.r~cy, wal- wadzeniu nowych, wyższych form 
cząc, ·o nową .1 p1~J~m.e3s.zą w.~s zespołowej nauki, !Podnosi ~ię li 
p~ls~ą, młodzi ~b~izah Slę. d.o Sle stale będzie się podnosić poziom 
bie .1 coraz lepie] rozum~eh na· nauki wśród studentów. 
wza1em. Wyrazem tego . zrozu- W ZHP 
mienia i wspólnoty stał się Kon­
gres Wrocławski, którego uchwa 
ły cała demokratyczna mlodzież 
przyjęła z wielką radością. 

Młodzież łódzka dała poważny 
wkład do dzieła tworzenia jedno­
sc1. Powstała po \Zjednoczeniu 
łódzka organizacja ZMP obejmo­
wała 10 tysięcy członków zrze­
szonych w 288 kołach. W ciągu 
minionego roku wzrośliśmy liczeb 
n ie! i okrzepliśmy ideologicznie. 
Mai:ny za sobą poważne osiągn~ę­
cia we wszystkich dziedzinach pra 
cy. 

ZMP w fabrykach 
O siągnięcia produkcyjne łódz 

kiej młodzieży są w :elkie. 
Nie sposób wymienić tu wszyst­
kich - oto kilka charakterystycz 
nych cyfr. W czynie Kongreso­
wym, zapoczątkowanym z okazji 
zj.ednoczenia ruchu robotniczego, 
daliśmy 114.000 godzin przepraco 
wanych ponad plan. Czyn Majo· 
wy przyniósł 96.000 metrów tka­
nin, 7,5 tysięcy 'kg zaoszczędz.o­
nej przędzy, 32 miliony :złątych 
oszczędności~ Miliony metrów, 
wyprodukowanych ponnd plan 
przez uczestników młodziefowego 
współzawodnictwa pracy - to był 
konkretny wkład młodz.eży łódz· 
kiej do dzieła walki o pokój. 

M amy poza sobą równief po-
ważne osiągnięcia w pracy 

nad przekształceniem ZHP w sze 
roką, demokratyczną organizację 
dzieci łódzkich. 

Organizacja nasza postawiła so­
bie ;za cel wychowanie nowego 
człowieka, kochającego swą ojczy 
znę, człowieka przepojonego ideą 
patr:otyzmu i internacjonalizmu, 
człowieka, który rozumie, że spra 
wa szczęśliwej przyszłości nasze­
go kraju nierozerwalnie wiąże. się 
ze sprawą pokoju i niszczeniem 
resztek faszyzmu na świecie. 

Nasi ZMP-owcy coraz lepiej ro· 
zumieją, że wspólna jest w~lka 
młodego Vietnamczyka ~ stra1ku­
j;1cego górnika francuskiego, rolo 
dego Czecha, lbudują~ego socja­
lizm czy walczącego Hiszpana. R~ 
zumieją coraz lepiej, że walce t~J 
przewodzi Swiatowa Fed~rac~a 
Młodzieży DemokratyczneJ, ze 
przykłady należy czerpać. z walk 
i prac przodującego oddziału. mło 
dzieży świata - bohaterskiego, 
leninCYWskiego Komsomolu1 Ro­
zumieją, że tą walką ~est. wytę­
żona praca dla ludowe] oJc:z;yzny 
n każdym odcinku, przeciwsta· 
:anie się wsżelkim wrogom na­
rodu i państwa. 

Praca Komsomołu 
wzorem i przykładem 

dla nas 

Sieć młodzieżowych brygad i 
ilość współzawodniczących rośnie 
z dnia na dzień, tak, że już dziś 
mamy w Łodzi 354 brygad~ pro· 
dukcyjne liczące około 12.000 Komsomoł w konkretnej pracy 
młodocianvch uczestników ruchu przysposabia chłopców i dziew-

I częta do .twórczej pracy dla dobra 
socjalistycznego społeczeństwa, za 
szczepia w nich cechy, jakie każ­
dy patriota radziecki winien po­
siadać. Trzeba, żeby wspaniała 
praca komsomolców była dla rolo 
dzieży pol10kiej wzorem i {przy­
kładem. Trzeba, żebyśmy czer­
pali głęboko z doświadczeń Kom­
somołu w jego pracy nad wycho­
waniem nowego człowieka, żebyś 
my brali przykład z: JPatriotyz­
mu młodych radzieckich stacha 
nowców - przodowników pracy, 
żebyśmy potrafili tak skutecznie 
jak komsomolcy walczyć ze 
wszystkimi wrogami narodu, z ele 
mentami kosmopolitycznymi i na 
cjonaListycznymi, które usiłują 
wcisnąć się w nasze szeregi. 

Trzeba, żeby styl naszej ZMP­
owskiej pracy kształtował się po­
dobnie do stylu pracy Komsomo­
łu, by \vszystkie ogniwa naszej 
organizacji uczyły się pracować 
z pełnym poświęceniem, by akty­
wizować do prac wszystkich człon 
ków organizacji, by nowy czło­
wiek wychowywał się w twór­
czej, praktycznej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra ca-
łego narodu. , , 

·' ~·~,;Zf~., ;:-:; 

Mieliśmy braki w pracy 
N ie sposób, rzecz jasna, wyli 

czyć w krótkim artykule 
wszystk:ch naszych osiągnięć, ale 
jednocześnie trudno rozpatrzyć 
wszystkie braki, jakie niewątpli· 
wie mieliśmy. 
Stwierdzić jednak należy, żę 

głównym brakiem w naszej pra­
cy jest nieodpowiedni jeszcze nie 
jednok:r;otnie styl jpracy. Mimo, 
iż stale i systematycznie polepsza 
się on, mimo że coraz lepiej umie 
my łączyć młodzieżową bojowość 
i entuzjazm z planowością i sy­
stematycznością, to jednak musi­
my nasz styl pracy stale jeszcze 
usprawniać. Weźmy jeden tyl­
ko przykład: - przeprowadzil}ś· 
my akcję kontrolną warunkow 
młodzieży pracującej w prywatnej 
inicjatywie. Skontrolowaliśmy 560 
zakładów pracy. Stwierdziliśmy 
niejednokrotnie skandaliczne wa-

dwa boiska sportowe i pracowali kiej Dmuchalni Szkła zobowiąza­
runki w jakich młodzież pracuje, w majątku doświadczalnym ła się zorganizować współzawod­
Cóż jednak dalej? Nie potrafi- WSGW w Sarnowie, poświęcając nictwo pracy, uporządkować sa­
liśmy dopilnować, by w stosun- na to ogółem 792 godziny w myśl lę produkcyjną i zwiększyć stan 
ku do wszystkich tych przedsię· planu i 132 godz. ponad plan. kolportażu prasy organizacyjnej. 
biorstw zostały wyc;ągnięte wnio * * ::: · * _ * '~ 

ski. Nie potraf:iliśmy młodzieży Młodzież WIMY z koła przy ZMP-owcy Zakładów Budowy 
rzemieślniczej skupić wokół na- przędzalni amerykańskiej zobo- Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
szych sztandar9w, nie potrafiliś- wiąziała się podnieść ilość ~ ja- podjęli się zorganizować we wsi 
my wciągnąć jej do ,realizacji za kość produkcji drogą zmniejązenia D-0bra, w ramach akcji łączności 
dań stojących przed nami. odsetka odpadków, podniesienia miasta ze wsią kurs dla analfa-

Mamy szereg innych braków, kwalifikacji zawodowych i zlikwi betów. 
jak np. niedostateczna jeszcze pra dawania brakoróbstwa. * * * 
ca w sporcie i w życiu świetlico- SE * * Członkinie koła ZMP przy 
wym. Zresztą i liczebność orga- ZMP-owcy IV Średniej Szkoły PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 
nizacji ZMP-owskiej w Łodzi TPD zobowiazali się uporządko- · K 
(23.050 członków), jest jeszcze w "'ac· boisko s;kolne i .podnieść po- snach kol. ,kol.: Regma urczew· 

" ska, Janina Stasiak i Anna Wy-
stosunku do moZliwości niedosta-1 ziQm naukowy uczniów przez zor płosz zobowiązały się podnieść ja 
teczna. ganizowanle zespołów samopomo- kość produkcji <> 2,5 procent. Te 

Nie sposób tu wymienić wszyst cy koleżeńskiej. same zobowiązania podjęły rów-
kich braków, tak jak i wszystkich * * * nież prządki kol. kol.: Barbara Ma 
osiągnięć. Zanalizuje je bez wąt- Koło ZMP przy Palistwowym linowska, Leokadia Kujawa, Zo· 
pienia i wytyczy drogi ich usunię Monopolu Spir~tusow~~ posta?~ I fia Grzelak, Alicja Lipert i Ja.dwi 
cia dzisiejsza Konferencja. wiło zwerbowac młodziez do m1e3 ga Szymczak. . . IPJ, 

Dlatego też znaczenie jej jest 
tak wielkie. 00000000000<D0000000000000000000000000000000000000 

Konferencja dzisiejsza wybie­
rze nowe władze organizacyjne, 
podsumuje dotychczasowe osiąg­
nięcia i braki łódzkiej organiza­
cji ZMP, wyciągnie z nich wnios­
ki i postawi przed młodzieżą łódz 
ką zadania na najbliższy okres cza 
su oraz wyznaczy drogi i'ch rea­
lizacji. Wskaże młodzieży łódz­
!ldej, w jaki sposób winna ona 
wzmagać swój udział w służbie 
dla Polski i pokoju. Konferencja 
wskaże wreszc;e, w jaki- sposób 
należy w trakcie .realizacji tych 
zadań budować jedność całej mło. 
dzieży polskiej. 

JERZY FELIKSIAK 
przewodmiczący Zarz. Łódzkiego 

Zwi,zku Młodzieży Polskiej. 

I Porządek obrad 
I Łódzkiej Konferencji ZMP 

1. Zagajenie ·:~f-:- ": 
2. Powołanie Prezydium 
3. Powitania ; · 1 ~-.. 

1 4. Wybór Komisji Mandatowej, 
Wnioskowej i Skrutacyjnej 

5. ~~{.ap~~~!f~: J~r~~tyczno - organizacyjne - przewodu. ~Ł ZMP 

6. Referat „Zadania ZMP w przemyśle" v.-przewodn. ZŁ ZMP 
kol . . Kopei:skl Bol. .- ... .. , 

7. Dyskusja c • • 
. 8. Wybór wład;z: .. 
9. Uchwały I wnioski 

. „. 

Początek obrad dn. 22.X.ł9 r. - godz. 9.30 rano • · ~ -· I 
Początek obrad dn. 23.X.49 r. - godz. 9.00 rano "" · --
Konferencja odbędzie się w sali Filharmonii Łódzkiej, u:. Naruto· 
wicza 20 ,„.,,, · 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Czego oczekujemy od Konferencji? 
ZMP-owcy o najważniejszych zadaniach swej organizacji 

Już na długo przed rozpoczę 
ciem dzisiejszych obrad ZMP­
owcy • na zebraniiach swych 
kó\ w częstych rozmowach, 
dyskutowali o tym, jakie za• 
dania powinna spełnić I Łódz· 

ka Konferencja ZMP. Oto kil­
ka ciekawszy~h wypow.iedzi: 

Kol. ANNA WYPŁOSZ z PZPB 
Nr 9 mówi: 

- Na Konferencji powinna być 
wyczerpująco omówiona sprawa 

IHIDlllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Nauką i ,pracą 
buduje1ng socjalizn1 

podniesienia kwalifikacji zawodo 
wych młodych robotników. Pra· 
gniemy lepiej pracować, przekra 
czać swe normy produkcyjne i wy 
twarzać bezbłędną przędzę oraz 
tkaninę. Często nam się to jed­
nak nie udaje z braku przygoto­
wania fachowego. Organizacja 
ZMP powinna zająć się sprawą 
organizacji kursów technicznych 
w każdej fabryce. Jestem pewna,• 
że nie znajdzie się żade1;1 młody 
robotnik, zarówno ZMP·mviec, 
jak i niezorganizowany, który n ie 
pragnąłby skorzystać z tych kur· 
sów. ' 

„ 

Komendantka Hufca Łódź-Choi 
ny, kol. STEFANIA SZKLAREK, 
oświadcza: 

- Dzięki nowym formom pra· 
cy w ZHP przygotowujemy star­
szych naszych członków do wstą· 
pienia w szeregi bratniego Związ 
ku Młodzieży Polskiej. W imie· 
niu mego Hufca i całej Chorągwi 
Łódzkiej przyrz~kam w dniu roz 
poczęcia obrad, że w dalszym cią­
gu będziemy umacniać związki 
łączące obydwie nasze organiza -
cje, że będziemy wychowywać na 
szych członków w duchu naj· 
szczytniejszych ideałów Polski Lu 
dowej. 

KQL. SIKORSKI KAZIMIERZ 
~ junak P. O • . ,,Służba J>olsce" 
mówi: 

Jestem pewien, że w obradach 
Konferencji ZM dużo miejsca zaj 
mą sprawy dotyczące naszej or­
ganizacji. Pragniemy dalszej roz 
budowy ZMP wśród junaków oraz 
większej niż dotychczas współpra 
cy pomiędzy naszymi organizacja 
mi. l!c' 

KOL. ZBIGNIEW SZYMA~I­
SKI, uczeń Państwowej Szkoly 
Techn:czno-Przemyslowej, oświa•l 
cza: 

- Uważam, że K onferencja 
winna zwrócić uwagę na koniecz­
ność ściślejszego związania mło­
dzieży szkolnej 'Z fabrycwa. -
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Jesteśmy spadkobiercami bojowych ·tradycji mlod,zieży łódzkiej 
I , Stenia Pończoszarka I z· 

:::;;2;;tEr=.~::;:J~~I e wspomn1en 
s/;j. J,11dor«ej, przez lata nieraz pada 1 Było to siedem lat temu. Hitlera przez ulicę Piotrkowską szły 
imię Ste11i Poiu:zoszarhi. Bo Steniri by I W małej szopie na Marysinie rów pyszałkowate oddziały SS, a Hitler­
la praml=iwą bohaterką, męczennicą or nomiernie stuka maszyna do pisania. jugend z całych· sif dęła w trąby i 
gm1izacji lódzf..-iej. Znała ił/: dobr::e „de Na białym papierze wyskakują liter grzmociła w bębny. 
fa" na ul. Kiliilskiego, znal ją t.akże ki które układaja się w słowa i zda 
11uc:el11ik 1l'ięzie11ia przy ul. Gd(lll· ' • Wtedy 

chłopców 
nia: 

sl:iej. JT'ielol:rotne „badn11ia" przP: siu 
iwsa grwrntor«f'j policji _ Kopcia, bi· „Ruch partyzancki staje się ru- przy ul. 
cilf i tort11rowu11ia nigdy nie zula11wly chem całego narodu„." amunicjQ 
SlPni. Mrżnie znosiła u•s::ysthie ciosy. 

·właśnie gn1pa młodych 

zabrała ze sklepu Mlillera 
Piotrkowskiej 83 broń i 

P Toww Harnam 

ro m li en li steg o' I TOW. HAR:VAI'r!A srwli dobr:::fl 
robomicv lódzcv. Zt1Us:e uśmiechnię• 

J J · ;~e r::;;~~T;n~~~r:~~~::i~!~~1uic:ą~[es:i; 
• • • - „ .. „ bój to będzie ostatni, krwa się wśród nich tdelk<~ popufomościq. . 

Na linii Stryków - Zgierz wyko- wy skończy się trud". l nieraz tl:iu·ili się wlók:~iarze, me-
leił się pociąg. Przerwa w i·uchu Pieś1i. rozbrzmiewa coraz głośniej. talo:t·cy z fabrylc łódzkich, sfuchujqc je-

t ł Ół d · Tl„ d " t O · · · · · X owe ak· go przemó1de1I. rwa a p ma. n 1a omosc o ym rg-amzacJa rozw1Ja się. _ Przecież się 11ara:ia, mo;e „wpa.ść" 
powtarzają sobie robotnicy przy cje, no~ve sukcesy. Lecz młody KZ.'1-1-o:ciec nie ;;nal lęhu. 
warsztatach. Wieść lotem strzały "· >'< * 
obiega całe społeczeńst"·o polskie w Jak barwne obrazy przesuwają się 
Łodzi. wspomnienia. Ruszamy w pole. Wy­

- Kto to zrobił! 
szło nas wielu. Pod Głownem pierw­
sza bitwa. Tu zginęli: Dominiak, 

c/1 oć u:iedzi<il, że jest tropiony przez .!4 

11acyjną policję. że grozi mu powtór­
ny pobyr w 1l'ię::ie1tirc. 

PocTwd::ifo : rodziny robotniczej i 
już otl wc::esnych lat rzuciła się w u:ir 
pracy org1:nizacyj11l'j. Rrła 11'-~~rclzie td 
t11na :: rado:iciq. Kochano j11 za jej 

Powstaje dwunasty numer gazetki 
„Promienisty". Czasu jest niewieie, 
przer~·\':amy jedna!< na chwilę na· 
~ą robotę. Xawiq.zuj<' się rozmowa, 
i - jak zavr~ze pierw~7.Y zaczyna 
Franek Prużek („Beton"). 

Tkwiła w nim śll'iadomość slruznn 
ki s11ra1t•y, dla htórej m1Tc::ył i ogrom 
na 11ie1ia1l'iść do kapitalistów - /abry przejechała doro~ka z cennym ła- Krzyźniak, \\.itulski, Sani~Ór$ki. z i.cu11ó1t·. 

dunkiem. Spelnily się nasze marze· \Viadomo8ć podnosi na duchu, do- więziefi faszystowskich nie wrócił S:::Pdl uii:c :: posterrwlm na posteru-

- To poważna akcja. 

Dorożkarz śmigał batem. Wolno, 
tuż obok defilujących hitlerowców, 

sh1 onmo.<ć i pofo;ięcenie. nia. Zdobyli~m~· broń. Mog-liśmy ro:r. daje siły otuchy. Jesteśmy szczę- Pniżek, Lisiak, Grabowski, Hela i 11elc, :; fabryl.-i do /11bryki - o<;i:eld-
poczi.tć zbl'ojną walką 0 wolność i nie :<liwi. Henia Fibiak. Lista ofiar jest długa. Cel:; pr::eb) 1rnla na u·olnoki, :llu:sze 

z1m]dom1lrr opiel;ę w.fród rou:ar:z:ys::y, 
/;tf.rzy i<'c:vli i pielęg11oicali jej ra11y. 

l'ociN:<'lria nie potr::ebom1la. Była :a· 
m':" 011tymistlcq i 1c pr::yszlo~ć patrzyła 
p11;wdni0 . rl'ierząc niezłomnie w slus:· 
110.~ć sprrrny. 

::;r<'niu 11iP 11c::('s:c::afo nigdy do s:/;o· 
ł) . }pi _ę~f.-olq b)·lo rnę::zenie, w stu­
rlimmfo 1.-las.vków 11111r/,~i::11111·lenini:mu, 
t11 11mnc11it1lr1 się w ·tcier::e, że tcalc:y o 
slus::11ą sprur,(·ę. Duszą z1cią:i:ru1a : orga 
ni::acją, wacou·ula ofiarnie. Każda stra· 
ta orgrmi:::acji była jej strntą. 

7.abierałti CZ('Sto głos w dysTmsjacf1, 
trnikli1de oceniała r:cczywisto~ć i :'1 to 
jq ceniono. 

Stenia, cicha i pełna skromności bo­
J1111erl.-u, nie =ajnwrmla czolou:ego stano. 
tci~lw w organizacji. Była skromną nie· 
Teg.alnq d=iałac::J.~ :: której pr::ylclacl 
Lrali inni i podziniah ją. 

Podobnie, jak i wieln iu11ym 1;aze­
temowcom. nie było jej d1me doczekać 
tej Polsld, o którą m1lc:yla. Zgine/,a 
w u-alce z okupantem Ttitlerou•skim. 

E.T. 

- Chłopcy, czy nie za mało robi­
my? ćwiczenia, zebrania, gazetki. 
Chciało by i:ii;i jc-szcz<' więcej, chcia­
ło br się tak bardzo hitl('l·owcom zn· 
dać bobu. 

- Właśnie-, właśnie - wtqcił 

Tadek Dominiak (.,Kuma") - kie­
dy wreszcie zaczniemy prawdziwą I 
walk~? 

Chlop~y mieli po 17 lat. I dlateg-o 
nie 1·oznmicli jcszc?.e w pełni, że sa­
botaże w fabrykach, że pożary, nisz· 
czenie surowca, sma1·ów, psucie ma­
szyn, to jest już walka, prawdziwa I 
walka z okupantem. l\'a inną nie by­
ło nas wówczas jeszcze stać. ~ie 

mieliśmy broni. I 
Lecz nadszedł wreszcie upragnio· 

ny dzień; zdobyliśmy broń. To była 

nasza pierwsza wielka akcja. ,, 
Działo się to 20 kwietnia, w jasny, 

słoneczny dzień. Z okazji urodzin 

Xit odprawie „Promienistych'' 

podległoHĆ, walkę o Polskę robotni­
ków i chłopów, o taką Polskę, o jaką 
walez.yli nasi starsi towarzysze z 
Polskiej Partii Robotniczej. 

To nasze dzieło, to nasz wkład w 
walkQ o I'o!skę Ludową. 

N a zakończenie ze.brania „Pro­
mienistych" rozbrzmiewa pieś1\.: 

Nie sposób jej całej przytoczyć. Lecz 
to nie odstrasza tych, którzy pozo· 
stali przy życiu. Od domu do domu 
wędrują gazetki i odezwy. 

Czasem wędrują nawet do kosznr 

I 
Wehrmachtu i kasyna oficerskiego. 
Walka trwa. Trwa aż do zwycif?­
stwa. l 

Dwa lata t:mu "'żeg:aliśmy po raz I 
ostatni towarzyszy, którzy polegli I 
pod Głownem. Bslą to w czasie eks­
humacji ich zwłok. 

Nic zapomnimy o nich nigdy. Ich 
śmierć utorowała nam drogę do wo!· 
ności. A my, pozostali przy życiu, da 
lej prowadzić będziemy rozpoczc:tą 
przei: nich walkę o sprawiedliwość' 

i lepszą przyszłość młodego pokole­
nia Polski. 

Stanislaw Gajek 

„Leszek" 
-1111-111-un-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111rll!l!IDrtH-1111-1111-1111-11_a_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111- 1111- 11 

Jak budoH1al i.ln9q 
' Wielkie to były dni, które po­
pr:redzały 22 lipca 1948 r. - dzień 
w którym ZWM-owcy i Wicia„ 

jedno§ć 
że nic nas nie dzieli, a wszystko 
łączy. 

* • * 

1rnt 11<1 u')'clwd:11cych :: pracy robotni­
h61c, pr01wdzil z 11imi ro=n1owy, dysku 
to:rnł i przef..-onru·ał. Wyglas%al 11.a ma 
sowi.ach płomienne przemówienia, któ· 
re ::aws=e trafiały robotnilcom do prze 
konania. Vc:ył ich walczyć o swe pra­
ica, pracę i chleb. Mówił im o Zwiq• 
Tm Radzieckim, demaskował podle osz; 
czerstwa reakcji. 

T owar:ys::e z organi::acji ostr:r;efali 
mera:; tow. Hannana, rad:;ili mu zrezy­
g11ou.'flć ;:; niebezpiecz1tei mas6u:ki, c::y 
:eb1ania. Ale on szedł na najbardziej 
11iebe:picczne po:ycje. D::ialalność po• 
p11Tnrnego mó11·cy pr::es;;kad:mlu san<1• 
C) .inym „psom gończym" w u-,·ko11ywa 

OMTUR·owcy i członkowie 
Zl\'ID uwieńczyli swe najlepsze 
tradycje i połączyli się w jedną 
potężną organizację - Związek 
Młodzieży Polskiej. 

warsztacie pracy, gdz.ie ZWM·ow· 
cy z OMTUR-owcami wspólnie 
stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWM-owcy z 
Wiciarzami nawzajem pomagali 

sobie w likwidowaniu odłogów, 
organizowali życie kulturalne w 
świetlicy wiejskiej. Jedność mło­
dz.icży powstawała i 'krzepła tak· 
że wśród młodzieży szkolnej. Wszę 
dz.ie w Łodzi, Warszawie i na Zie 

miach Odzyskanych, w fabryce, 
na wsi, w szkole, świetlicy, i na 
boisku sportowym, młodzież czte· 
rech organizacji wykazywała swą 
z:nviołową dążność <lo jedności. 
W pracy i zabawie zrozumiano, 

~~;~n>cra·~""-"U:ltY't~•·1~Y-X)OOCJOOtXCCOOOQl<!(OOOOOCXXX::OCXXXXJOCOOQOOO 

Do Związku Młodzieży Polskiej 
przystąpiła najlepsza młodzież. 
C', co jeszcze początkowo się wa­
hali, przyszli do nas, widząc pra­
cę naszej organizacji, nasz wspa· 
niały rozwój, nasze niezaprzcczal 
ne osiągnięcia. 

niu rozkazów Riodermanów, S;;;Qjble- (! 

l\flodzież doskonale pojmowała, 
ji.k ważne zadanie przypadło jej 
w udziale. Mieliśmy być realiza· 
torami jednoś'ci młod:rieży poi„ 
skiej, tej jedności, którą prz~z ty­
le lat rozbijali wrogowie ludu poi 
!kiego. 

Droga. prowadząca młodzież 
pol. ką na Kongres Wrocław i, 
nie była ani krótka, ani łatwa. 

* 'flc * 
Przed wojną leżało w interesie 

kap·talistów i obszarników niedo­
puszczenie do jednośct młodzieży. 
Robili to dla nich i za nich pra­
wicowi socjaliści, robili to rozbija· 
cze ruchu ludowego na wsi poi· 
skiej, którzy usiłowali odseparo­
'" ać młodzież turową i wiciową 
od młodzieży komunistycznej. Ale 
zrczumienie kon~eczności jedności 
i·uchu młoclzieżowego brało nie.­
Taz• górę. Wyrazem tego była mię 
d;;y innymi „Deklaracja Praw 
Fr~ntu Młodego Pokolenia", w;vdn 
nv w roku 1936 przez wszystkie 
postępowe organizacje młodzie· 

W dniu Konferencji Miejskiej ZMP, 
która będzie podsumowaniem i oce­
ną osiągnięć naszych starszych kole· 
gów, winniśmy zastanowić się, co 
wniosła organizacja hacerska do 
wspólnego dorobku pracy młodzie· 
ży Łodzi. 

Ostatnie dwa lata naszej pracy by­
ły okresem tworzenia podstaw dla 
nowej funkcji społecznej harcerstwa 
w Polsce. 

W okresie tym coraz wyraźniej do 
strzegaliśmy miejsce ZHP w ruchu 
młodzieżowym w Polsce, aby wresz­
cie od walki z teoriami i zakusami re 
akcji, stosunkowo długo opierającej 
się na naszym Związku, przystąpić 

do równoległej, energicznej budowy 
odrodzonego Związku Harcerstwa. 

Tc twórcze wysiłki kształtowały 
się, rzecz jasna, pod wpływem prze­
mian w ogólnopolskim ruchu mło­
dzieżowym, którego zjednoczenie w 

* • 'k ramach Związku Młodzieży Pol· 
Podczas okupacji agentura lolll skiej było jednocześnie wielkim zwy­

dyi1ska starała się unicestwiać je- cięstwem młodzieży harcerskiej i jej 
1 k postępowych instruktorów. 

dr.ość, powstającą w ~a ce. z 0 u Oparcie się o ZMP, Jako bezpośre· 
pc:intem. Nie bardzo się to Jednak dnie źródło Jdeologlcznej mocy harcer 
jej udawało. W par1yzantce CZ,Y stwa, pozwoliło nadążyć teorii peda­
na bar:vkadach Warszawy, ramię gogicznej za doświadczeniem terenu, 
przy ~amieniu p~zeciwsta'Yiali który widział często wczilśniej i le· 
sil( wrogowi robotruk, chłop 1 stu piej drogi rozwojowe organizacji: 
d<,nt. Wspólny był cel. Wspólna I tak, nim program Harcerskiej Służ 

by Polsce został uzasadniony teorety 
walka z faszyzmem. cznie i ujęty w ramy systemu wy-

* "' * chowawczego, drużyny coraz częś-
„ . dl ł „ ciej podejmowały rozległe akcje spo· 

Odzysk!ahsmy 1.1!epo eg osc. łeczneł meldując o entuzjażmie mło-
Lecz i wtedy r.ozbiJacze .. ruchu dzieży i doskonałych wynikach pra-
młoclzieżowego nie ustąpili. ~d· j cy. · 
wrotnie. Wytężali wszystkie siły Skautowski system Baden Powella 
b:r nie dopugcić do zjednoczenia żo~t~l podważ?ny przez samą mło· 
polskiej młodzieży. Wypowiedział dziez~ ''."łączaiącą s~ę samorzut~ie 
· lk z · k Walki MIG· w zyc1e społeczenstwa, łamiąc 
lllt wa ę . Wl,ze • sztuczne przegrody „apolityczności" 
dych, orgn01za~1a, k~ora swą b?'" i „neutralności". 
jowością i zapałert,1, silną wol_ą ZJe Hurcerską Służbą Polsce odpowie­
cłncczepia potrafiła porwac z~ dzieliśmy na pytanie „Co robić?" En 
s<~bn młodzież Wici, OMTUR-u 1 tuzjazmem młodzieży daliśmy odpo· 
.t::MD. ~edź. tym, którzy słusznośt widzieli 

Nie pomogły wrogie wystąpie­
nia prawicowych żywiołów 01'! 
'l'UR·owskich, których jedną z gło 
'"11ych siedzib stanowiła właśnie 
I.„0dź. Na nic si~ zdały knowania 
ro1bijaczy spod znaku Mikcł~j~ 
czvka na wsi polskiej. Młodz1cz 
z~orwmiała, że jej siła, siła na­
rorlu leży w jedności. Do dzi~ł~ 
stworzenia jedności stawały wc1ąz 
nowe zastępy młodzieży. Tworzo 
qo ja wszędzie, Rosła oµa prz:v 

Jedynie w skautowskiej metodzie 
„gry dla gry". Tak więc zagadnienie 
metody wychowawczej rozwiązane 
zostało przet: drużyny w terenie -
czynnym udziałem w· budowie Polski 
Ludowej. 

Dlat:>[JO konsekwentnie wprowadzi· 
liśi;;y w żyde nowe· stopnie i spraw­
ności, których zadaniem jest zbudo­
wać ramy systemu wychowawczego. 
po:-··,alającego harcerstwu dać naj­
większy wkład do dzieła sprawiedli· 
wości społecznej w Polsce. Tu właś­
nie dochodzimv do zrozumienia alę-

I nień najistotniejszych dla życia har­
cerstwa. Rozrost organizacji - waru­
nek spełnienia roli ZHP wobec mło· 
dzieży i społeczeństwa, stosunek do 

bokiej więzi ideowej, łączącej harcer 
stwo ze Związkiem Młodzieży Pol­
skiej. 

Czerwone krawaty i znaczki ZMP­
owskia naszych funkcyjnych są nie­
w,ątpliwie świadectwem zrozumienia 
tego problemu, a systematyczny ich 
udział w zebraniach kół ZMP bc;dzie 
dowodem zrozumienia właściwych 
form łączności międzyorganizacyj­
nych. 

Młoc;lzież harcerska czynem przed­
zjazdowym zamanifestowała swe 
uczucia dla starszych kolegów. Dekla 
racje zobowiązaniowe dotyczą zagad· 

Leży przed nami komplet „Try.' 
buny Młodych". Tak, drod'zy C:r.y 
telnicy, pierwszy numer „Trybu­
ny Młodych" ukazał się w „Gło­
sie Robotniczym" we wrześniu 
1945 r. Kawał czasu, prawda? 
Ponad 200 numerów - fo nie 
igraszka. · 

Od pierwszej chwili swego ist 
nienia „Trybuna" postawiła so· 
bie za cel mobilizowanie mło­
dzieży łódzkiej do pracy dla Pol 
ski Ludowej, do udziału we 
w~półzawodnictwie pracy, do wal 
ki o ilość i jakość produkcji. 

nauki, jako najwłaściwszej i bezpo­
ś1edniej formy naszej pracy - oto 
podstawowe założenia zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia Konfe­
rencji Miejskiej ZMP. 

W wielkiej walce narodów o po­
kój t sprawiedliwość społeczną mu-
lm • plhh 1'°' I. 1 on q n m d 

C'inka. Wiemy że zdobywając wiedzę, 
podnosząc swą sprawność fizyczną, 
służąc Ojczyźnie w każdej dostępnej 
nam ' formie, podajemy tym samym 
dloi1 budownłczym nowego ładu w 
ZSRR i w krajach demokracji ludo­
weJ, młodzieży walczącej z wyzyskiem 
i głodem w krajach kapitalistycznych 

'.Viemy, że każdy nasz sukces jest je 
<.lnym z osiągnięć 'vielkiego, między· 
narodowego frontu młodzieży, wal­
czącej o szczęście dla człowieka. W 
oparciu o Związek Młodzieży Pol· 
skiej i wraz z nim bierzemy udział 
w budownictwie socjalistycznym. 

lizacji zadań, tiostaw~onych przed 
nową organizacją. „Trybuna" pi· 

Choć „Trybuna" do czasu Zje· sze więc o tym, co interesuje mło 
dnoczenia była organem Związku dzież i zmobilizuje ją wokół zagad 
Walki Młodych, czytali ją rów- nień wysuniętych przez kierownic 
nież aktywiści pozostałych orga• two naszej organizacji. Przy tym 
nizacji młodz'eżowych. Poważną „Trybuna" stara się nie pominąć 
r?lę o?egrala ."T~;vbu~a'.' w pr~ce żadnego poważniejszego wydarze 
~1ę ~03rz.e"."ama Jedno~ci młr.d'l:ie- nin z życia młodzieży w Polsce. 
zy łodzk1eJ; „'.1'rybu~a • na~vo~ywa Osiągnięcia i braki pracy kół, 
ła do sk?p.erua. '"'.ys1łkow 1 piet!-1° 1 dzielnic, ' poszcŻegolnych zarzą­
wała wichrz'.\:c eh przesz~adza3.~-1 dów, a nawet aktywistów organi 
cych ~ naszeJ walce o Jl'clnosc. zacji znajdują sporo m;ejsca na 
W .maJu r •. ub. gdy po~·~tały wre- 1 naszych szczupłych łamach. Ambi 
sz~1e l{om1.tety Jednosr , „1:rybu- . cją redakcji „Trybuny" jest, aby 
1!-a.' .stał~ su~. ~rg-a~e~ cał~J. mło- zamieszczane w niej artykuły u· 
uziezy ludzkie.;. P sali w n ~J. zet- suwały istniejące przeszkody, by­
wuemr.wcy, cmturowcy, w1c1arze ł h t • b d' d d I · 
i zetcmdowcy. i y z~c ę .ą l o zcen1 o a ~zeJ 

A Ot Prz"S ło ZJ'cdnocze- wytęzone1 pracy w fabryce 1 w 
. P em " z . . szkole. 

Rok pracy wykazał ,jak bardzo 
była potrzebna jedność młodzie· 
ży. Dała ona bowiem nan1 moż­
liwość stworzenia milionowej r\r• 
ganizacji, która wychowuje i 
I·. i;taM większośf pol kiej mło· 
dzieży. 

Ale nam to nie wystarcza. Po­
dobnie, jak do dnia zjednoczenia, 
walczyliśmy o jedność organiza· 
cji młodzieżowych, tak dziś staje 
przed nami zadanie zjednoczt>nia 
wysiłków całej młodzieży poi· 
skiej do wytężonej, ofiarnej pra· 
cy dla Polski, do niezłomnej wal­
ki o pokój. 

BOLESŁAW KOPERSKI 

nie uniknęliśmy błędów. Czasami 
zbyt pochopnie · ch~aliliśmy lub 
ganiliśmy, często też nic dostrze· 
galiśmy zła i n:e reagowaliśmy 
w pore. Kiedy indziej ·nie wyka­
zywaliśmy dostatecznej czujności. 
Są to poważne błędy i niedociąg­
n:ęcia w naszej pracy. 

Jednym z nnjpilniejszych zadań 
stojących przed „Trybuną", jest 
zwalczenie źródeł tych błędów • 
Pomóc w f ej dziedzinie redakcji 
może i powinien ogół czytelni­
ków „Tryhuny", <lrogq współpra 
cy i ż~·czliwej koleżeńskiej kryty 
ki. Przy tej okazji trzeba wsporo 
nieć o jeszcze jednym poważnym 
naszym niedoc:ąi;:-nięciu. W zbyt 
mał;vm stopniu skupiliśmy wokół 
siebie piszących do nas czytelni· nie. „Trybuna" stała s ę pismem 

Zarządu Lódzkicgo i Wojewódz· 
kiego Związku JHłodzie:i:y Pol­
skiej. Jej rola ...:... to udział w rea· 

Oczywiście, te zadania nie za· 1 ków. Wprawdzie już do przeszło 
w~ze były przez „Trybunę" w peł ści należy okres, k'edy całe nume 
ni realizowane. W pracy naszej ry „ Trybuny" wypełniały cią.1le 

r-:1c i Po-::1:ańshich. FabryTwn.ci pragnf 
li większych zysków, i nie na rękę im 
byl'y Ż'lda11ia 11odwyżs::enia zaroblcma 
robotniczych. Nie chcieli strajków, • 
H.'l, htóry potrnfil przekonać masy i 
org<rni::o1ooć strajki, był w ich oczach 
11iebe::piecmy111 u.•rogiem. 

Dlatego też na rozkaz fabrykanc• 
ldcTi mocodau:ców i „defy" dnia 30 paś 
dziernilm 1929 r. tow. Harnam zginql 
i ręk· CIJ iła rtlll!!IOlt'<'J p1 lic:ji, 1. i· 
nął na zorgani:ou;anPj pr::e; siebie ma 
s•lt.-ce, w trakcie u·yglaszanirl pn:emó-
1den i:i o Z:l'if!:lm 11udziecldm. 

Szpiclom udr;ło się :a1rlordou·ać nie­
uygodnc~o rifo nich komunistę, ule nie 
zclolaU tt'ylcreMić tow. llamamu : pa­
mięci robot11iI.:ów. 

I d:iś jcs::c::e, w dwadzieścia lai po 
śmierci tego nie:lo11mego bojo:mika 
o socjalizm, po1ctarzamy słowa prze­
lm;ujqcej pamięć o nim pieśni: „Tow. 
Hamam, na straży zmarł nam". 

E. T. 

te same 2 albo 3 osoby, mimo to 
jednak wciąż jeszcze zbyt szczu 
pła jest grupa naszych korespon 
dentów i stałych W5półpracow­
ników. Stąd nasz apel: piszcie 
du nas, Koledzy, Nie obawiajcie 
się, że nie.. potraficie pisać do ga 
zety. To naprawdę nie jest takie 
trudne. Spróbujcie tylko. 

Nasze wysiłki, zresztą jeszcze 
niedostateczne, zmier:!lające do 
wciągnięca do współpracy więk· 
szej ilości koleżanek i kolegów, 
przyniosły już pewne skromne re 
zultaty. Przypominacie sobie za­
pewne nasz· konkurs na tematy, 
zw'.ązane z pracą kół ZMP­
owskicb, z ob"wiązkami członków 
organizacj!. Nadeszłn około 7.0 
prac, 10 z nich ukazało się w dru 
ku. Świadczy to, że jest o czym 

pisać i że warto podz'elić się 

kolegami swymi uwagami, 
z 

do· 
świadczeniami, oraz wnioskami. 

Tych, co piszą, jest wciąż jednak 
zhyt mało. A więc w dniu tak u· 
roczystym, w dniu obrad Łódz· 
kiej Konferencji ZMP, zwracamy 
si<t do Was, z apelem - zwięk­
sza3c:ie grono korespondęntów 
„Trybuny Młodych'(• 

Kolegium Redakcyjne 
";( fJTRYBUNY MŁODYC~ . -
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P~zodująca młodzież świata 
Komsomoł, kierowany i wychawywany przez partię 

bolszewików, przez Lenina i Stalina, stał się organiz.wją 
masową, skupiającą oboonie w swych srze:rega.cb ponad 
9 mililllllów czło11ków, 
Już podczas listopadowych dni 1917 roku młodzież ro· 

botnicza i chhtpska, kierowa.na przez partię, wraz ze .swymi 
ojcami i starszymi braćmi brała u<hiał w nvycięskim natar­
ciu na ka.pitaJizm. W laitach wojny domowej komsomolcy 
składali liczne dawooy bohaterstwa, wytrwałości rewolucyj­
nej or~ męstwa. Za bojowe zasługi tych lat rząd rad7JieckJ 
odznaczył Komsomoł orderem Czerwonego Sztandaru. 

W okresie tworzenia gm:podark:i narodowej ZSRR Kom­
somoł oddawał wszystkie swe siły odbudowie zniszczonego 
przemysłu i transportu oraz potlniesieniu rolnictwa. 

Ogromną po.moc okazał Komsomoł partii bolszewickiej 
w ruuesie powsta\\'llnia .zespo~owych gospodarstw roln;vch. 

Setki tysięcy lrnmslllllalców uczestniczyły w budowle 
ośrodków przemysłowych - w ramach drugliego planu pię· 
cioletniego. Kcmsomolcy wnieśli poważny wkład w stworze­
nie nawego ośrodka przemysłowego na Dalekim Wschodzie -
Komsomolska nad Amurem, w budOJW<ie Ku:mieckich Za.kła· 
dów Hutnlczycti. Metra masldewskiego i t. d. 

W latach drugiej wojny światowej młodzież radzieoka 
w okrutnych rmnagania<ih z wrogdem świeciła przykbdem 
bohaterstwa, waleczności i odwagi. Spoleczeństwo radziec· 
kie ma. ŻYWO w pa.mięci bohaterskie aeyny Mikołaja Gastel• 
lo, Stefa.na Zd-0rawcowa, Piotra Cha.ritc:nowa. 

Sławą &kryli się kmnsamolcy podczas obrony miast ra· 
dzieckich. W obronie Moskwy w październiku 1941 r. wzięło 
udział 260 tysięcy komsomolców. W bojach pod LeJiingr.'.l.dem 
zrotlzil się ruch stn:elców wyborowych, który rc,zpowszoołmił 
się niebawem na. innych frontami. Bohaterskich czynów do· 
konali równleż komsomolcy podczas obrony Odessy i Sewa• 
st.opola. 7.656 komsomolców odznam:ono orderaimi i meda• 
lami z.a obronę Stalingradu. 

Młlość całego narodu zyskali pllltrloci, walczący na ty­
łach niepr..zyjaciela. Dla wielu pokoleń ~ wzór będą służyć 
czyny bohaterów Związku Railzieckiego - Lizy· Czajkinej, 
Zci Kosmodemiańskiej, Uliany Grpmowej, Iwa.na Tu1eni­
na, Lubciw Szewcowe.i, Aleksandra Czeka.lina, Włodzlml~rza 
Kurylenko, Iwana Ziemniukowa, Iwana Charczenko i wi~lu 
wielu innych. 

Około trzeeh i pół miliona młodych żołnierzy radzieckich 
zdobyło ordery i medale. 7 tysięcy kamsomolców uzyskała 
tytuł Bohaterów Związku r.adzieckiego. 

W 1945 ro.ku Wszechzwiązkowy Leninowski Komunistycz­
ny Związek Młodzie-~y został ~dznaczony Orderem Lenina 
za wybitne zasługi wcbcc ojczyzny w latach drugiej wojny 
światawej i za owocną. pracę nad wychowaniem mlnllzieży 
radzieckiej w duchu miłości ojczyzny. 

Po zwyci~im zakoliczeniu wojny, naród radzittkl z za· 
palem walczy o realizację powojennej pięciolatki stalinow­
akleJ. Jak za.wsze, tak i w tym ukresie Komsomoł jest naj• 
bliższym współpracG'wnikiem Partil I nie szczędząc sił pra• 
cuje dla dobra ojczyzny. 

Stalinowski plań pneobra.żenla przyrody stał się nowym 
tródłem inlc.jatywy komsomolskiej, W roku 1948 wlejsk\e 
organizacje komsomolskie wzięły czynny udzlal w za.kła.daniu 
leśnych pasów oclti-onnych, w rnbotach irygacyjnych, w ?.a· 
kłada.niu stawów i zbiornik6w wodnych. 

Szcze.gólną. uwagę zwracają. organizacje komsomolskie na 
sprawę komunistycznego wYchowa.ni&. młodzieży, w myśl hi­
storycznych uch"\"Vał Partii, dotycrzących spra.w ideologicznych. 

Pod przewodem partii Lenina.-Sta.Hna Komsomoł śmia.· 
Io ł pewnie kroczy na.przód, oddaJąc wszystkie sily ogólno­
narodoweJ 91Prawle rnzwoju gospodarki ~RR. 

Oslunlęcia pr.rodująceJ rilłodzieży świarta, 1:organi..zo1'vlł:•1 

neJ w SZel'egacb Komsomołu &:\ dla nae skarbnicą, z któreJ 
powinniśmy czerpa~ wzory. . I : ·t'i•.l 1· ,1 " • • •' 

~ '/-11 !··-;:1•11•- I ~~ ' 11\f. J, 
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MŁODZIEŻ R DZIECK·A · NA STRAŻY POKOJU 
Przemówienie bo ho te rei Związku Radzieckiego Aleksego Meresjewa 

Na Swiatowym Kongresie Zwolenników Pokoju młodzież ra· 
dziecką reprezentował bohater zw:ązku Radzieckiego, Aleksy Me­
resjew. 

Poniżej drukujemy fragmenty jego przemówienia, wygłoszone­
go w czasie obrad Kongresu. 

M łodzież radziecka upoważni-
ła mnie do przemawiania 

na tym Kongresie. Mam szczęś­
cie należeć do tego pokolenia oby 
w.ate1i radzieckich, którzy uro­
dzili się w kraju radzieckim, któ­
rzy rośli oddychając powietrzem 
socjalizmu, dla których takie sło· 
wa, jak wyzysk człowieka przez 
człowieka, ujarzmienie narodo- · 
wościowe, są już tylko pojęciami 
książkowymi. 

Pozwólcie mi w imieniu wszyst 
kich młodych ludzi mojego wiel· 
kiego kraju przynieść najsżczer­
sze i najbardziej przyjazne poz· 
drowien·a wam i przodującym 

przedstawicielom wszystkich na­
rodów, zebranym tu po to, by o-
1:\varcie i kategorycznie wystąpić 
w obronie pokoju, podnieść swój 
gniewny głos przeciwko podżega­
czom wojennym. 

W całym niezmierzonym kraju 
radzieck;m ·jak okiem sięgnąć. wy 
rastają nowe fabryki, zakłady 
przemysłowe, teatry, pałace kul­
tury, instytuty. szpitale, szkoły, 
przedszkola. Na peryferiach miast 
widziałem nowe ulice i dzielni· 
ce domów mieszkalnych. 

Spotykałem swych towarzyszy 
broni - <>ficerów i żołnierzy 
drugiej wojny światowej. Boha­
terowie walk z faszyzmem, bo­
haterowie Stalingradu i Lenin­
gradu, Sewastopola i Odessy -

I 
to ~b.ecnie, b_udowni~zowie, trakto 
rzysc1, techn:cy, maJstrowie w od 
działach fabryk. Dzisiaj są oni 
bohaterami przemysłu i transpor 
tu, bohaterami gospodarki w iej-
skiej. 

W czasie swych podróży rozma­
wiałem· z setkami 'młodych ludzi 
radzieckich i ani w jednej z tych 
.rozmów nie. wspomni"ano sło\va 
„wojna·' . .. Moi rozmówcy mówili 
o nowych książkach i nowych sztu 
kach teatralnych, z dumą opowia 
dali o odbudowie m iast, o swej 

nauce w instytutach i uczelniach, 
mówili o miłości i przyjaźni i nie 
mówili o wojnie. 
N ie chcemy wojny i walczyć 

będziemy o pokój - te sło 
wa prosili mnie przekazać wam, 
delegatom Kongresu, młodzi .lu­
dzie radzieccy. 

Widzimy, ·że wrogowie poko­
ju i demokracji stwarzają różne 
ugrupowania •militarno-polityczne 
- pakt północno-atlantycki, unię 
zachodnią, budują bazy morskie 
i lotnicze w odległości tysięcy ki­
lometrów od swoich terytoriów. 
Próbują oni rozniecić płomień no 
wej wojny światowej, podszczuć 
na siebie nawzajem narody, któ· 
re do niedawna jeszcze \\rrystępo 
wały w jednolitym froncie prze­
ciwko wspólnemu wrogowi - hi. 
tlerowskim Niemcom i imperiali­
stycznej Japonii. 
W raz z Armią Radziecką, ra· 

mię przy ramieniu walczy­
li. żołnierze i oficerowie Ameryki, 
Anglii, Francji i innych krajów. 
WieirJ.y, że uważali oni, iż zwycię 
skie zakończenie wojny jeszcze 
bardziej utrwali przyjaźń pomię­
dzy narodami radzieckim, amery 

kańsk;m, angielskim. francuskim 
i innymi narodami świata. Wie­
rzyli <>ni, że po wojnie nastąpi 
dobrobyt, że będą mieli pracę, 
mieszkanie, będą mieli możność 
uczenia się. Myśleli, że żołnierz 
powróci do warsztatu, murarz bę 
dzie budował korpusy nowych do­
mów, roln:k zbierać będzie boga­
te urodzaje, dzieci nie zaznają wię 
cej nieszczęść. Spodziiewa1i się, 
że z chwilą zakończen:a wojny nie 
trzeba będzie więcej wyrabiać bro 
ni i amunicji, że fabryki i zakła­
dy produkować będą to, co potrze 
bne jest dla człowieka w. jego ży 
ciu pokojowym. 

rozgromienia hitlerowskich Nie-
„2:ec. 
M łodzi ludzie wszystkich kra• 

jów powinni bronić pokoju 
z taką samą zaciekłością i uporem, • 
z jaką bronili swej ziemi przed 
najazdem hord faszystowskich. 
J{ażdy młody człowiek pow:nien 
zapytać siebie: „Co ja czynię dziś 
w obronie pokoiu?". . 

Obecnie nie wystarczają jui: 
deklaracje, gołosłowne oświadcze 
nia o tym, że jesteśmy przeciw· 
ko wojnie. Należy poszukiwa~ 
dróg skutecznej walki przeciwko 
podżegaczom wojennym i ich po 
mocnikom, dróg całkowitego ich 
zd2maskowania i ok!ełznania. My, weterani wojenni, nigdy nie 

dopuścimy do tego, by ponownie Głęboko wierzę w gorące dąże· 
nie młodzieży do pokoju, do wol• 

rozpętana została wojna. W la- ności, do szczęścia. Nie ulega \'-"t 

I 
tach walki z faszyzmem iponosiliś- pliwości, że postępowa młodzież 
my wielkie ofiary w imię ocale- wszystkich krajów kroczyć będzie 

I nia ludzkości, w imię pokoju i w pierwszych szeregach walczą· 
wolności. cych o pokój. 

Ja osobiście, straciwszy w wal- Z tej zaszczytnej trybuny o· 
ce w pierwszym roku wojny obie świadczam w imieniu milionów 
nogi, powróciłem na front, sia- młodzieńców i dziewcząt wielkie 
dłem na samolot myśliwski i strą go kraju radzieckiego, że zawsze 
ciłem jeszcze 11 samolotów faszy- staliśmy i twardo stać będziemy 
stowskich. Mógłbym, naturalnie, na straży pokoju. 
jako inwalida pozostać na zaple- W osobie młodzieży radzieckiej 
czu. Lecz opanowało mnie pło- młode pokolenie wszystkich kra· 
m!enne pragnienie, by jak najry jów ma wiernego towarzysza i 
chlej wypędzić wrog_a z ojczyste? prz~j.a~iela we wspóln~ł walce o 
z~cmi, wybawić narod od mąk i polrnJ i lepszą przyszłosc. 
cierpień, wnieść w. miarę swych I Młodz:eż~: łącz się w walce o 
sił wkład w dzieło ostatecznego trwały pokoJ! 
••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••~-••••••••••••••••••••;••••••••••••„n••••• 

I ZOJA KOSMODEMIANSKA 
Jak potrafią żyć i umierać komsomolcy 

Nazwis1co Zoji Kosmodemwti­
skfoj młodej komsomolki z Mo­
skwy jest pinoszec1wie znane da­
le7c.o poza granicami Ztciązku Ra­
dzieckiego. 

PviLczas faszystowskiej o/cnsy­
wy · iia Mosku·ę Zoja wstąp?ła do 
oddziali~ partyzanckiego dokmrn­
jąc w jego szeregach wielu bol1a­
terskick czynów. 

We wsi Petryczewo, io pobliżu 
miasta Wereja, zakwaterowal si',!· 
oddziol hitlero-u:skiej kau-a1erii, 

Zoja _ptrzymnje rozk-0z. 
- Trzeba wkraść się do Pef.ry. 

czewa, podpalić dorny, zajęte przez 
taszystów oraz stajnie, gdzie stoją 
ich konie. 



~ Lótlź jest zaledwie mriłym punk 
cikiem na mapie świata, ale w 
międzynarodowym froncie walki 
o pokój nasze miasto odgrywa po 
waźną rolę. 

Młodzi~ż łódzka zdr·je snbie spra 
Wł( z tego, że na jej pracę i na 
jej osiągnięcia patrzą miliony lu­
dzi na całym świecie. Patrzą na 

• nas ci, których raduje każde na 
sze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają. 

Jesteśmy członkami Swiatowej 
rederacj.i Młodzieży Demokraty· 
cznej. Jesteśmy z (ego dumni. Ra 
duje nas i napawa zachętą do dal 
siej pracy, stały wzrost liczebny 
i 'pcdn0sienie się autorytetu 
ŚFMD. Liczv ona w chwili obce· 
nej pe.nad 60 milionów młodych 
ludzi, pragnących pokoju, niepo­
dległości swych krajów i lepszej 
przyszłości młodego pe.kolenia. 

.łeszcze niedawno Fęderacja li­
cz~ la zaledwie połowę c.becnego 
stanu swych członków. Federa· 
cja rośnie dlatego, że wszędzie 
rosną siły obozu postępu i poko· 
ju, któremu przewodzi Związek 
Radzieck:. Rośnie i potęin1cje 
młodzież w paf1stwie socjalizmu, 
w państwach demo-kracji ludo­
wej, w Chinach, krzepnie siła wal 
cu1cej młodzieży pr.ństw kolonial­
nych i kapitalistycznych. 

Widomym przeglądem sił de­
mr.kratycznej młodzieży świata 
łiył Kongres i Festiwal SFMD w 
Budapeszcie, Brała w nich udział 
również delegacja młodzieży łódz 
J;iej. 

F"estiwal był wspani,ałą manife­
stacją międzynarodowej solidarno 
ici młodzieży. Natchnąi on nową 
energią młodzież świata do dal­
·~zcj wytężcnej walki o realizację 
chlubnych haseł Federacji. 

W czas.ie niezapomnianych dni 
w Budapeszcie przodownica pracy 
l'ZPB Nr 1 kol. Halina Lipiilska, 
obecnie słu~haczka Tcchnicum 

/ I 

Włókienniczego i kol. J aniita Stan I Zdaje sobie z tego sprawę mło· 
kiewicz - przodownica pracy z dzież łódzka. Zdaje sobie z tego 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we I sprawę kolega l\'larczykowski -
spół z przedstawicielami 83 naro· zdobywca II nagrody w wielkim 
dów przysięgały w imieniu łódz· konkursie tkackim. Zdaje sobie z 

Delegacja polska na Festiwalu Młodzieży Demokratycznej 
w Budapeszcie. 

kiej mlcclzieży, ze zawsze bronić I tego sprawę koleżanka Krygier 
będą pokoju i sprawiedliwości. i k".lega Chorążak z „jed)·nki ba­

Przysięga, którą złożyli nasi de I wełnianej", kol. Gruszczy.f1sk.a z 
legaci na Festiwalu cbowiązujc PZP~ .Nr 3, ~ol. -~r~cz~1ew1c~ z / 
iws wszystkich. „dwoJkt wcłmaneJ 1 wielu in-

nych, którzy swą codzienną pracą 
dokładają nowe cegiełki do budo 
wy wielkiego gmachu pokoju. 

Podczas Festiwalu ukazało się 
w prasie węgierskiej wezwanie 
młodzieży Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego ' 
Nr 9 do młodzieży włókienniczej 
w Ujpeszcie koło Budapesztu. We 
zwanie to podjęte zostało entu· 
zjastycznie przez młodzież węgier 
ską, co wymownie świadczy o tym 
jrik raśnie i cementuje się mię­
dzynarodowii więź :nłodzieiy. 

Młodzież polska, zorganizowana 
w ZMP, SP, ZHP i młodzież nie­
zorganizowana widzi stały wzrost 
zmi.czenia SFMD i ocenia właści· 
wie wkład w walkc: o pokój. Dla 
fogo też wszystkie poczynania Fe· 
deracji cieszą się poparciem i po­
mocą młodzieży polskiej. 

z każdym dniem więcej mło­
dych ludzi podchwytuje słowa 
pieśni: 

„Naprzód młodzieży świata, 
N.as braterski_ połączył dziś 

marsz. 
Groźne przeminą lata, 
Hej, kto młody, pójdź z nami 

i walcz!'' 
A. N. 

Sródmi e ści e -Praw a 
przodująca dzielnica Zfłf P 

Dzielnica Sródmi<0śc:c - Prawa wy kol. Fuchs - osiągnęliśmy nik pracy ZMl'-ow<.cm" - zaczy­
ZMP jest obecnie największą w dzięki stałemu oddzialywaniu na na u nas schodzić z transparen­
Łodzi. 3400 jej członków pracuje młodz;eż niezorganizowaną, przez t~w i:a ziemię. We w~półzaw~d­
w 123 kołach. W m~ju, który był wyjaśnienie roli znaczenia mctw1e pracy na naszeJ dzielnicy 
okresem masowego werbunku, ZMP w walce o ,pokój, poprzez b~e~ze 1:1dz!ał 1~00 młodych robot 
wstąpiło w szeregi ZMP na tej propagowanie współzawodnictwa mkow i robotmc, z cz:go ponad 
dzleln'.cy 800 nowych członków. i:racy i stałą op:ekę nad jego 650 ..,... to są ZMP-owcy. 

przodownikami, zarówno ZMP· 
owcami, jak i niezorganizowany­
mi. 

- Te· rezultaty-mówią nam: prze 
wodniczący Dzielnicy, ~ol. ;s:eleń 
ski i referent kulturalno-oświato· 

- Na naszej dzielnicy - doda· 
je kol. Fuchs - sprawujemy sta­
łą opiekę nad harcerzami. Chce­
my, aby ZMP-owiec stał się dla 
harcerzy tym, czym jest w Związ 
ku Radzieckim komsomolec dla 
pioniera. Ściśle współpracujemy 
z S . . P.1 wspólnie przeprowadzając 
akcje, zebrania i wspólnie podej­
mując zobowiązania W każdym 
zarządzie koła ZMP zas:a::la ko· 
mendant hufca S.P. 

Nie sadźcie - mówi kol. Ble­
leński - ·że zajmujemy się tylko 
werbunkiem. Akcją masowego 
szkolenia objęci są wszyscy człon 
l· \\"l n j (L it>1nicm • j i· rn1 
zacj1. Wraz z umasowieniem jeJ 
szeregów, następuje stałe podno­
szen· e poziomu ideologiczneg0. 

Pracujemy zespołowo. Mamy 
sprawnie działający trzydziesto­
osobowy kolektyw robotniczy, ko 
lektyw oświatowy oraz stale 
działające trójki kontrolne, które 
badają warunki pracy młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle .Pry­
watnym. Obecnie, w Miesiącu Po 
głębiania Przyjaźni Polsko-Ra­
dżieckiej. postawiliśmy sobie za 
cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
we wszystkich szkołach, a wespół 
z organizacją partyjną w wielu 
zakładach pracy. 

Dzielnica śródmieście - Prawa 
dobrze pracuje, bo opiera s." ę w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie, który żyje pracą organiza· 
cyjną i dobrze zrozumiał stojące 
prz cl nim ?adnni • Dzi~ki właś­
nie takiemu aktywowi dz1clnlca 
śródmi,śc.ie-Prawa w dniu Kon­
ferencji Łódzkiej zasłużyła na 
miano przodującej. 

Fragment manife_stacji młodzieży łódzkiej 'v dniu 1 lUaja 19'19 r. 
Hasło „Każdy Zl\IP-owiec przo 

downikiem pracy, każdy przodow 
• A ~ >l • ) • ' ' 

J. Leb. 

waiczv 
~ 

Hasło walki z analfabeiyz:nem, rzucone przez Rząd , i Polską Z~e 
dn".~zoną Partię Robotniczą spoi kalo się z duż~ m zrozumieniem 
,~·śród młodzieży ZMP-0'\\.'sltlej. /' 

Rola szkolne, fabr~·czne i akademickie zorganizowały szereg 
kursów początkowej. nauki l)isa nia i czytania. 

W chwili obecnej około 1.600 analfabetów uczęszcza na kursy 
ZMP-owe, bądź też korzysta z in dyuidualnych lekcji, uiliielanych 
przez naszą młodzież. 

O rezultatach tej nauki świad r:z,y najwymo,rniej li~t, kt6rjr 7'.a­
mieszczamy powyżej. Nie chcemy się jednak zadowolić dotychcza 
sowymi sukcesami. Pragniemy zorganizować jeszcze więcej takich 
JmrsóW' i objąć nimi niększą ilość anaUabetów. 

Ambicj1 całej naszej orgauizac ji f wszystkich jej czlouków jest 
zliknidowanie analfabetyzmu w Łodzi jeszcze przed rn;;2 r. I 

Na zdjęciu poniżej - fragment lekcji języka polskiego na kur­
s' ę dla analfabetów, prowadzonym przez Zl\IP-owców. 
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Kol. Stanisław Koluga 

Gdyby przed dziesięcioma laty za­
pytano 17-letniego wówczas ~tani­
slawa Kalugę, co zamierza robić po 
ukończeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smutnie i nic by 

, nie odpowiedział. 
O czymże bowiem mógł wówczas 

marzyć &yn bezrolnego chłopa? Czy 
może o kosztownej nauce w girnna· 
zjum? Nie, o tym nie myślał. \V do· 
mu była bieda, nawet ni.e starczało 
na ' okraszenie kartofli. A przecież 

o. f 

Slanisław tak bardzo pragnął siQ 
11czy~. Tęsknota do nauki wzmogła 
się w nim jeszcze bardziej, gdy wstą· 
pil do „Wici". Radykalnych członków 
tej organizacji okoliczni przedwojen 
ni dziedzice nazywali komunistami. 
Bali się ich pracy samokształcenio­
wej i śmiałych spojrzeń młodych 
chłopców. 

\V „Widach" Stanisław po raz 
pierwszy zetknął siQ z zakazaną li· 
teraturą rewolucyjną. Dużo czytał. 
Z każdym dniem lepiej rozumiał przy 
czyny niesprawiedliwości społecznej 
i droqi wiodące ku wyzwoleniu. Co· 
raz większy rósł w nim buąt. 

Lata okuoacii - to okres walki 

' z' J1\i ~ .... -.,. ' • !" .._ ; 

Stanbfawa w sz~regach Polskiej Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po wyzwoleniu początkowo pracu­
je na wsi, a p'otem w spółdzielni w 
Łowiczu. Pragnienie nauki jednak nie 
wygasa. Stanisław dowiaduje się o 
Kursie Przygotowawczym na 'Wyższe 
Uczelnie. Zostaje przyjęty. Z począt­
ku szlo mu opornie. Miał przecież ty­
le boków i 11 lat przerwy w nauce. 
Początkowe niepowodzenia nie zra­
żają go jednak. Potrafi walczyć z trud 
nościami. Pod koniec roku szkolnego 
jest. już jednym z najlepszych ucz· 
niów. Lecz nie tylko się uczy. Jest 
równocześnie aktywistą ZAMP·u na 
Kursie Przygolowawcwm. vV tym ro 
ku k01\czy Studium Wstępne. 

- Za kilka miesit)cy będę już na 
Uniwersytecie - mówi nam z ra­
dością i dumą. Pójdę na polonistykę 
będę studiować z zapałem. Wiem 
dobrze, że nasza wieś oczekuje mło· 
dej inteligencji polskiej. 

\ . 

Kol. M. Marcinkowska 
l'i'a każd~j pr7.erwie między lekcja 

mi otarznją ją koleżanki. 
- Jl farysi u. W) tłumacz, 
- Ma~·yoiu, pomóż! 

I tak zawszr, każdego dnia, na k1ź. 
c],•j przerwie Marysin tłumaczy, poma­
j!:a. Czi ni to nir tilko dlatr~o, że jest 
cdnfo<·ą urzrnnirQ w X 1.lasie. Uważa 
ona, że poc1nicsi.-nie poziomu naucza­
n.ia, za swój ZMP·owski obowi:izek. A 

I 
• „ ____ ... /.« 

Marysia Marcinkowska jest! :naprawdę 
<lobrą Z~lP .ów ką. Z odclan.iem pracuje 
w samorzą<lzie szkolnym, jest równiei 
sekretarką szkolnegę kola. 

Czasrm pytają ją koldanki i 
- Jak I~' możr,z wszystkict !li pod o­

lać, jak sobip radzisz? 

\\tedy odpo,d~.da: 
- Jrstcm Z.MP-ówk~, a to znarzr, 

i:e muszę prze-zwycirżać trudności i 

, 

t 
przeszkody, to znaczy, !e muszę przo. 
downć. I nie tylko ja: nie tylko nasze 
kolo pn:y XII Gimnazjum i Liceum, 
ale cala organizacja, l..tórej zadaniem 
jest kierowanie pnewoilzcnie mlo· 
dzi ciy pol.skicj. 

Kol. Janek Otto 
Nie trudno jest znaleźć w 

PZPDz Nr 6 kol. Jana Otto. Zna­
ją bowiem go tam wszyscy starzy 
i młodzi. Jakże mogą nie znać 
Janka, skoro pracuje on. już w 
tych zakładach od 1945 roku. I to 
jak pracuje! 

We współzawodnictwie uczestni 
czy od 1946 roku. Zawsze wybija 
się na czoło. Pięc'.okrotnic otrzy­
muje nagrody. Na zakończenie IV 
etapu Młodzieżowego Współzawod 
nictwa Pracy otrzymał rower, w 
V- kupon materiału na ubranie. 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlafl jest to, że wie dla ko­
go pra~uje. 

Jego zasługi zostały bż należy­
cie ocenione. 1 Maja 1949 roku zo 
stał udekorowany przez Prezyden 
ta Bieruta Srel:;rnym Krzyżem ~ 
sługi. Ta nagroda, otrzymana z 
rąk Pierwszego Obywatela Rze­
czypospolitej, była dla niego bo-

t 

dźcem do dalszej wzmofonej i wy 
dajniejszej pracy. Ale na tym nie 
koniec. Janek nie tylko pracuje, 
ale także pilnie się uczy. N aqra­
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny sys­
tem oraz wojna. Jako ,syn ubogie 
go fornala, nie mógł się kształcić 
przed wojną. Po wojnie ukończył 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie­
go. Kończy 3 klasę a potem:„ 

A potem w myśl obietnicy dy­
rekcji, pójdzie do Technikum Włó 
kienniczęg?, . a jeśli będzie sobie 
radził z nauką, to i na Politećhni­
kę. Bardzo chciałbY. być inżynie­
rem. 

Janka lubią koledzy z organi­
zacji, współtov:arzysze pracy. Dwu 
krotnie wybrali go przev10dniczą­
cym koła ZMP. Ze swych funkcji 
Janek wywiązuje się bez zarzutu. 

Pracuje dobrze przy warsztacie 
i również dobrze w organizacji. 
Przeciętna jego produkcja wynosi 
138 proc. normy. 

ZMP-ow-.:y z dziewiarskiej szó­
stki wiedzieh, kogo wybrać na 
I ł ... ódzką Konferencję. 

Wybrali Janka. Ten nie z~wie­
dzie ich zaufania. 

Kol. St Wawrzos 
Od czasu, gdy koleżanka Stanisła• 

wa Wawrzos z PZPB nr 8 została 
kierownikiem młodzieżowej brygady 
jakościowej, jak gdyby spoważniała. 

- O czym ty stale myślisz?. 
pytają koleżanki. 

Bo widzicie - odpo,1 iada wte­
dy - tu nic chodzj tylko o t<JJ, abym 
sarna dobrze pracowa~a, ale trzeba 
podciągnąć brygady, no i caią mło· 

dzież w z11kładzie . .Może by zorga· 
nizować jakieś kursy, albo w inny 
sposób się szkolić? 

Na razie w „ósemce Bawe~nianej" 
żadne kursy jeszcze nie pvwstały. 
Ale koleżanlta Wawrzo:;; nie ;ezygnu 
je ze szkolenia. Choć sama inusi pil 
nie uważać na krosna, jednak zaw• 
sze znajdzie chwilę czasu, aby po­
dejść do tej, czy innej młodej tkacz­
ki, aby wytłumaczyć jej, jak należy 
puszczać czółenka, jak uporządko­
wać osnowę i naprawić powstały w 
tkaninie błąd. I choć je;it młoda, ko­
leżanki słuchają jej wskazówek z 
wielką uwagą. Wiedzą wszysey do­
brze, że. z kro:;ien Stasi sch.odzi pra­
wie tylko •. orima" i „extra". 
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Uroczyste 
otwarcie świetlicy 
szpitalu mięcfzYkom unolnym 

fiJbota, dnia 22 października 
1949 r. 

Dziś: Filipa 
-0- . 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

--<>-
K 1 N A:. 

Kina „Bałtyk" i „Polonia" 
festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

.Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

W dniu dzisiejszym odbędą się na_ 
st\)nnja~e zebrania Poastawowych 
Or~anizar,ji Partyjnych w Piotrko_ 
wie. 

O :r1Jd~. 16 odbędzie się zebranie 
Organiziieji Podstawowej przy Cent. 
rali Micmtej. Prelegentka tow, .Ta. 
dv;iga Stus. 

O J<odz. 18 zbiorą. się towarzysze, 
zatrudnieni w Gminnej Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej w Piotrko. 
wie. Prelegent tow. Jan Nowakow_ 
ski. 

Tontnszów 

s a .omatetow cz on ows IC WC o zq nowi u _zie Podstawowej Organizacji Partyjnej 
- otwarto przed paru dniami świetlicę 

ł • 1 d • I • hł • d • • • k • w szpitalu międzykomunalnym w - ma o I sre nroro ni c Opl oraz gospo yn1e w1e1s 1e Piotrkowie. Pracownicy szpitala 
przyjęli fakt ten z wielką radością, 

Dnia 25 wrzesma br. rozpoczęły nych stanowiły kobiety. kf, między innymi, miał m1ejsce J Je.st to qwarancją, że do korni- brak bowiem własnej świetlicy po. 
s'.ę w powiecie piotrkowskim wy- Z!.'brania wyborcze wykazywały w 9TIJ.inie Kleszczów, gdzie próbo tetów członkowskich i do gmin- ważnie odbijał się na ich życiu kultu 
b01 y do komitetów członkowskich coraz większą troskę pracujących wano wciągnąć do komitetów lu- nych rad kontroli wy bier dni ~ą ralnym. 
orga, nizowanych przy placów- chłopów o usprawnienie i dalszy dzi klasowo obcych. wyłącznie bezrolni. mało i średnio Uroci:ystość otwarcia odbyła sit 

b · 1 · 18 bm. Udział w niej wztęli przedsta 
kach spółdzielczości wie1jskiej. rozwój spółdzielcz4tści wiejskiej. Zgodnie z nowym statutem gmin rolni chłopi oraz ro otmcy ro m. wicie!~ Miejskiego Komitetu PZPR, 
Po 7.akończeniu wyborów zwoła- Znalazło to swój wyraz w ożywia nych spółdzielni - nowe komit.e W najbliższą niedzielę wyborv Powiatowej Rady Związków z~wodo 
ne zostaną walne zgromadzenia nych dyskusjach, w których ucze· ty członkowskie wybie.rane są wy do komitetów członkowskich ':f wych itcł. p 0 części oficjalnej nastą 
komitetów członkowskich, na któ stnicy zebrań krytykowali pracę. łącznie spośród członków Zwia- naszym powiecie zostaną zakor.· piła czę:'ć artystyczna, w której wy 

rych zostanie dokonany wybór. niektórych gminnych spółdzielni. i zku Samopomocy Chłopskiej, zwią czone. Począwszy od · 30 paźdilH stąpił zespół świetlicowy PZPB z 
gminnych rad kontroli. Charakterystyczr\ym przykład2im zk-Ow zawodowych i członków nika rozpoczną się wybory _do Moszczenicy oraz chór pracowników 

W doty<:hczasowej . kampanii wy niedbalstwa jest praca spółdziel-11 spółdzielni gminnych. ITTJlinnych rad kontroli. (S) szpitalnych. 
borczei, przeprowadzonej w wie:;- ni w Szydłowie. W czasie zebra-

~~~;~~o ~~n ko~~~~~)~o cti~~~~~~ ~~ ':~~fżr;~e~fę ch~~pin7e~~~r::~~I Powaz· ne oszcządn·os' c·1 w U· b·1egłym m1·es·1ącu 
skie, z tego 55 przy sklepach gro rozprowadzan•!e nawozów sztucz· I 
madzkich, 2 przy zakładach prze nych. Jak. się okazuje, cały zapas 
mysłowych i 7 przy Spółriziel- nawozu rozprowadzono nie we- J k J • k 
czych Ośrodkach Maszynowych. dług rozdzielnika, sporządzonego 0Sfągnę i 0 ey• 31J.9Ze PJOtr OWSCY 

Dowodem, jak bardzo interesu- pr7.ez komitet członkowski, lecz 
ją się tymi wyborami mało i śre sprzedano tym, którzy po odbiór System •. O'' stał się jed,1ym ze 
dniorolni chłopi oraz robotnlcv zqłosili się wcześniej. Jest rzeczą składowych elementów .::odz:e:mej 
rolni jest masowa frekwencja, oczywi.stą, że wśród tych. którzy I pracy :załogi parowozow~n piotr. 
cechująca większość zebrań wv· otrzymali nawozy sztuczne w Szy kawsk:ej. Pracownicy tutejsi. w 
borczych. W zorgan!zowanych do dłowie znalazło się wiflu bo~a- 'wyniku szeregu narad i dy::-:lm~f 
lychczas -..qrborach wzięło udział czy wiejskich, wielu natomiast zrozumieli. że oszczędr..'l.jąc przy. 
2,900 ·osób. mało i średniorolnych chłopów :'ipieszają odbudowę naszego kra. 

Kobiety wiejakie biorą liczny przy rozdziale pominięto. ju, że kładą trwałe podwaliny pod 
udział w z~braniach wyborczych. W niektórvc,h w.siach bogacze i budowę lepszego jutra. 
W wybranych d_o tei pory k.omite spekulanci wiejscy, zdając sobie Reasumując na ostatniej odpra­
tach znalazło s1ę 98 kob:et, a sprawę z roli i znaczenia kom!:e- wie wyniki o::ii:czędzania za t.bie 
więc 25 procent ogólnej liczby tów członkow:skich, w któryd~ gły miesiąc. załoga z p!7.yjemno­
wyb!anych. Na zebraniach w nie- nie będą brah udziału r-0!)q1 ścią stwierdziła, że ni;i są one naj 
których gromadach powiatu piotr wszystko, aby przeszkadzać w gorsze. 
kowskiego większą część obec- kampanii wyborczej. Wypadek ta Na przykła'd, przy ~'!mej tylko 

napraw:e śr~cbiej par0w• zów, 
przez umiejęt;1C wykorzystanie 

o ile w październiku wyniki syste­
mu oszczędnościowego nie będą 
mniejsze niż we wrześniu, to na 
1 listopada roczny plan oszczędno­
ściowy wykonany zostanie w 92 
procentach. 

Jeśli więc nie wynikną jakie§ 
niepnzewidziane przeszkody spo­
dziewać sit;. należy, że roczny plan 
cszczędnościowy zostanie przez za· 
łogę parowozowni piotrkowskiej 
wykonany z poważną nadwyżką. 

Mile pożytecznie spędzajq czas 
dzieci lV p1•zedszkolu ZZK 

Zarząd Miejski w Piotrkowie przyj• 
dzie mu z pomocą? 

Nowy sukces załogi Fabryki Sż~ucznego Jedwabiu 

zobowiązuie do dalszych wysiłków 
czasu i materiałów techni<r.:nvch. 
zaoszczędzono poważną t•mnę i rr.i 
lionów złotych. Pracown 'cy 7.Btrud 
nieni przy napra\vach b1"!żącyd1, 
chociaż mają dużo mniejsze mCJż 
liwości, potrafili zaoszczędzić mi 
lion złotych. Znaczne sumy zaosz­
czędzono również i na innych dzia­

W przed:::zko:u ZZK. m'. ':.<:cząc:m1 
się przy ul. Słowackiego 29, znajdu­
je się 72 dzieci kolejarzy p:otrKow­
skich. Biorąc pod uwagę dużą l;a­
bę pracow11'ików kolejowych w 
Piotrkowie. których znaczna część 
posiada dz:eci w wieku przedszkol­
nym, stwierdzić należy, że przedsiko 
Je to jak na istotne potrzeby, jest zbyt 
szczupłe. Przyczyną tego jest br-tk 
pomieszczeń, przedszkole zajmuje tył 
ko 4 sale. W związku z tym odd.7-'.ał 
piotrkowskiego ZZK powinien po;;ia 
rać s:ę o obszerniejszy lokal. M >że 

Pomimo szczupłości pomiesz.:zeń 
przedszkole to jest odpowiednio u­
rządzone : dzieci znajdują w nim 
należytą opiekę. Wyżywienie J~.St 
smaczne i wystarczające, nie b:ak 
dzieciom także rozrywek. Wycho­
wawczynie zwracają uwagę aby 
dzieci baw:ąc się rozwijały również 
swą bystrość i inteligencję. Że dz:e­
ciom dobrze się tutaj dzieje, świad­
czą o tym :eh roześmiane buzi~ i 
wesoły gwar jakim nas witały, gdy 
zwiedzaliśmy przedszlrnle. 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu, 
nasz najpotężn;ejszy zakład prze 
myslowy - zameldowała wyko­
nanie rocznego planu wartościo­
wego. 

Ten suchy i lakoniczny meldu­
nek, jaki złożyło kierownictwo 
„Jedynki", meldunek mówiący o 
dopełnieniu planowanej produkcji 
w przel:czenńu jej na złotówki -
poza wymową cyfr i słów ma w 
sobie inną. 'głębstą, pełną innych 
wartości treśc. Za · cyframi ·i .· sło­
wami bowiem - stoi człowiek. 
stoi twórca tych nowych mater:al 
nych wartości - robotnik. tech­
nik, inżynier, stoi przodownik pra 
cy, nowator i racjonalizator, stoi. 
aktywista zw:ązkowy, aktywista 
partyjny i tysiące ludzi pracy, któ 
rych trud i wysiłek składa s:ę na 
osiągni~cla i sukcesy zakładu. 

Robotnicy „Jedynki" pokazali 
uam już w okresie Czynu Kongre 
sowego, jak potrafią pracować. 
jak potrafią wywiązywać się z 
przyjmowanych przez siebie zo­
bowiązaf1. 

Entuzjazm ostatnich miesięcy 
ubiegłego roku - n·e skończył 
~lę z momentem wypełnienfa przy 
jętych wówczas zobowiązań. En­
tuzjazm ten przetworzył, przewar 
to~c·ował pracę i stosunek do 
niej, nauczył szerokie masy robot 
nicze, a między nimi i roboc:arzy 

„Jedynki" nowego, socjalistyczne I przeorane, są pewne nawet za- łach, przez umiejętne rz;użycie pali-
~o stylu pracy, stał się obowiązu niedbania, których n:e powinien wa osiągnięto 2.300 tysięcy zło­
Jącym n:e tylko na określone, od mieć przodujący zakład i których tych oszczędności, przy rewizji 
świętne okresy - ale na każdy. winna się wyzbyć przodująca za- okresowej wagonów osiągnięto 57 
dzień, na każdy czasokres. loga. Toteż, obok dalszego wytę- tysięcy złotych oszczędności. Ogol Cala załoga Fabryki Becżek 

w szeregach TPPR Nowe zobowiązan·a przyjęła za żonego tempa produkcji, trzeba nie w ubieglym miesiącu pracowni 
łoga Jedwabiu w ramach Czvnu będzie i te wszystkie braki czy cy parowozowni piotrkowskiej za. 
Majowego. Zdecydowano, iż dzię- zaniedban ·a odrobić. o!:itczędzili przeszło 7 milionów zło 
ki zmienionemu stosunkowi do Wierzymy, że nieraz jeszcze bę tych. Miesiąc Pogłęb. Przyjaźni Polsko-I źni polsko - radzieckiej na terenie 
pracy i do produkcji - stać zało- dziemy mogli usłyszeć i będziemy w związku z powyższym istnie- Radzieckiej znajduje żywy oddźwięk piotrkowskim. 
gę,.· h. y pla. 11 1.·oc_zny _zakońc .. zvła pisać 0 nowych osic .. gni<>c'a-ch i no, J·e nadzieJ·a, że wyznaczony w ra- wśród i:obotników pi·9···.trk<nvskich. za· 1 · W ostatnich dniach· zebranie takie „ „ kładów pracy. PraW}ą..,co.d.zi,ennie w odbyło się w piotrk<nvskiej Fabryce 
przed UP,ł:Y"W"em '"roku lóilendarzo- wych sukcesach robotn · c i robot- mach ogólnokrajowych. plan posżczególnych zakł-a dach i -tnstytu_ Beczek. Po wygłoszonych referatach 
wego. .. .. .· ników Wilanowa i kierownictwa. oszczędnościowy na rok 1949, tu- cjach odbywają się w--~'lriążlctl z tym I na. temat znaezenia sojuszu pQlsko _ 

l:Yo końca rottu jest jeszcze po- PFSJ. Życzymy im, by tych su,k- tejsi pracownicy wykonają przed ogólne zebrania, na których załogi radzieckiego oraz na temat życia 
nad dwa miesiące. Pla11 wartoś- cesów i os!ągn:ęć było jak naj- terminem. Na podstawie prowiizo- podejmują uchwały i zobowiązania, Związku Radzieckiego, zebrani pod_ 
c:owy został wykonany w połowie więcej! ju rycznych obliczeń stwierdzono, że mające na celu popularyzację przyja jęli ożywioną dyskusję. W wypowie-

pddri~cikL --------------------------------------------~- dri~h sw~h rob~nky F~cyhl & • czek stwierdzili, że wiele skorzysta-
! to jest sukces. To jest sukces z • h d • ją wzorując się na doświadczeniach 

i prawo do dumy. To jest jeszcze astosowan1e nowoczesnyc narzę ZI społeczeństwa radzieckiego. 
jeden sprawdz:an i potwierdze- Na zebraniu postanowiono, te 

nie, że „Jedynka" należy do przo . • ę buraka cukrowego wszyscy pracownicy wstąpią wsze_ 
dującego zakładu swe.r branży. usp. ra wn I upra Ilf '. rcgi członków piotrkowskiego oddzia 

Ale wszelk:e sukcesy - zobo- li lu TPPR, oraz zaprenumerują tygod 
wiązują. I tak, jak w czasie przyj nik „Przyjaźń". 
mowania zobow:ązań Czynu Majo W ostatnim tygodniu odbył się w · 11vrażeniami z pokazu powiedział, iż I stale wzrasta. W przyszłym roku na 

1 
____ ... _________ _ 

wego przedstaw:ciele załogi mó- Piotrkowie pokaz zastosowania no,~o I z~stosowa~ie wyorywacza pr'q _upra upra~ę buraków. cu~rowych przezn~ ftOZbUdOWa gmach U 
wili, że nie poz'Nolą, by „,Jedyn- czesnych narzędzi do wykopywama w1e bąrakow cukrowych pozwoh mu czy się lBO ha z1em1. Pokaz zorgam 

, buraków Cllkrowych. Pokaz ten zor zwiększyć powierzchnię ziemi pod U- zowany przez C. Z. P. R. O. p1·zy z d M" • k• 
ce' została wyrwana palma p'.erw ganizowany przez Centralny Związek l prawę prawie trz~kr?tnie. czynił _się w ~n~cznym stopniu d_o za ar-zą U f ełS iego 
szeństwa, że właśnie sukcesy po- Plantatorów Roślin Okopo-wych od-j Wa1·to zaznaczyc, ze w naszym po chęcema rolmkow z naszego miasta Mieszczący się przy ulicy Słowae... 
przedniego okresu zobowiązują był się u jednego z małorolnych wiecie. przed wojn,ą prawie '~cale 11.ie i powiat~ do u~rawy _bu_raków cukro kiego gmach Zarządu Miejskiego jest 
wszystkich do dalszych wys.łków plantato1·ów buraka cukrowego u ob. upta,~1an.o burakow c~k~·owych .- wy~h, kt~r~ moze stac się bardzo ~o zbyt szczupły, wskutek czego po. 
- tak i driś, przedterminowe za ł,ągiewskiego. Interesujący pokaz obe~me Jednak mamy JUZ kukudz1e_ kaznym zrodłem dochodu dla rolm- szczególne referaty Zarządu Miej_ 
k01'lczen·e planu - zobowiązuje zgromadził wielu plantatorów bura~ sięciu plantatorów, których liczba ków. (S) skiego nie są rozmieszczone należy_ 
na przyszłość. zobowiązuje wszy- ka cukrowego z terenu powiatu piotr cie. Spodziewać się należy, że w ra. 
stkich! kowskiego oraz przecłstawicieli władz mach planu 6_letniego przystąpi 11ię . 

powiatowych, starostwa, Zwi:tzku Sa w G1·mnazj"um Zawodowym w P1•otrkow1'e w Piotrkowie do budowy okazałego Są jeszcze braki i są jeszcze od mopomocy Chłopskiej i innych. gmachu. Tymczasem jednak Zarząd 
cinki, które n'e zostały do końca Zademonstrowano skonstruowany Miejski postanowił wybudować w po 

i wykonany całkowicie w kraju WY- kształcą si"ę przyszłe krawcowe dwórzu dwupiętrową oficynę. Między 
orywacz KBl, który 20-krotnie przy innymi znajdzie tutaj pomieszczenie• 
śpiesza prace w zastosowaniu z tak sala obrad Miejskiej Rady Narodo..: 
zwanym ogławiaczem przyczynia się Przy ul. Stalina 45 już od czter':!ch innymi świadczy o tym fakt, że tu- wej. 
do szybszego niż dotychcza:;:, wyko- lat istnieje Gimnazjum Krawieckie, tejsze absolwentki zdały egzamin z 
pywania buraków cukrowych, ułat_ w którym kształcą s:ę przy;;złe 1uaw wynikiem celującym do L:ceum kro 

w Tomaszowie Imprezy · sportowe 
, W LIS TOP ADZIE - MISTRZOSTW A 

TENISA STOŁOWEGO 
Zarząd Podokręgu Tenisa. Stołowe­

go w ·romaszowie Mazowieckim po­
daje do wiadomości, że w połowie 
listooada rozpoc:mą się drużynowe 
mistrzostwa tenisa stołowego na rok 
194.9-1950 w klasach B i rezerwach. 

W związku z powyższym, za!ntere 
sowanc zespoły tenisa stołowego 
proszone są o dopełnienie odpowied 
nich formalności do dnia 27 bm. 
Wszelkich informacji udziela Zarząd 
Podokręgu Tenisa Stołowego - To­
maszów Maz., ul. Armii Ludowej 15, 
te!. 2-16. 

OTWARCIE SEZONU 
PING-PONGOWEGO 
KS ZWIĄZKOWIEC 

Sekcja tenisa stołowego KS Związ 
kowiec zawiadamia wszystkich 
swych zawodników, że na rozpocz~­
cie sezonu zoganizowane zostaną we 
wnątrzklubowe mistrzostwa męż.. 
c.zyzo 

Termin zgłoszeń do mistrzostw u­
pływa z dniem 27 bm. Bliższych in­
lormacji udziela sekretariat. 

„SKl>R.A" - „SPOŁDZJELCY" 1 : 1 
Rozegrany w czwartek mecz piłki 

nożnej między drnżynami Fabryki 
Pas-Jw i reprezentacją spółdzielców­
::J.Jro11:::zyl się wynikbm nierozslrzy-
9niC:rym l:L Bramki zdobyli - dla 
fabryki Pasów - Parada, a dla spół 
dzielców - Komar. 

Do:::hód z meczu przekazano na 
Społecmv Fundusz Odbudow-y Stoli· 
C'f 

Spotkanie między repre:wntacjami 
piłkarskimi Gimnazjum Handlowego 
i . Gimnazjum Ogólnokształcącego ro­
zegrane jako przedmecz, zakończyło 
się zwycięstwem Gimnazjum Handlo 
wego w stosunku 7:1. 

wia.iąc pracę i usprawniając uprawę. cowe. Uczennice gimnazjum to dz.:cci ju w Warszawie. 
Podkreślić warto, że narzędzia te, a pochodzenia chłopskiego i robotnitze W l~stopadzie odbędzie się tutaj Złóż oliarę 
więc wyorywacz KBl względnie og_ go. wystawa prac uczennic. 
lawiacze z kopaczką przydzielane są 
bezpłatnie plantatorom z naszego po 
wiatu, którzy brali udział w zakoń_ 
czonym niedawno km·sie uprawy bu 

JUTRZEJSZE IMPREZY SPORTOWE raka cukrowego. 
Godz. 11 -· na boisku „Wlóknia- Pokaz zastosowania nowoczesnych 

Oprócz przedmiotów ogólnokształ­
cący.eh, dziewczęta uczą się szycia, 
kroju, modelowan~a i kost:umobgii. 
Poziom szkoły jest wysoki. Między 

Na marginesie należy zaznaczyć, 
że uczennice tej szkoły w ostatmrh 
marszob:egach jesiennych uzysk·~ły 
4 miejsce. 

na 

Odbudowę Warszawy 
1 za'.' turniej drużyn fabrycznych w narzędzi rolniczych przy uprawie bu 
siatkówce i koszykówce o puchar raka cukrowego zbiegł się z uroczy_ 
przechodni Zarządu Odzlału Zw. stym zakończeniem kursu - wszy 
Zaw. Włókniarzy. scy jego członkowie ob:zymali cenne 

Godz. 14.30 - na bob.ku „Zwiąi- premhie w P?~~ci. nar.zędzi rol~i1·- SUROWA KARA ZA BIGAMI.I;: I po paru tygodniach sporządzili akt Edward Karol Berduszek. mieszka 
kowca" mecz piłki nożnej o mistrzo- <'n·c , a wyrozmaJącv się szczego - S d O p· k . d ślubu w U d · St C ·1 · p· t k I t · 

" ni~ dobrynii rezultatami dyplomv ą. kręgowy w 10tr owie, w n. . rzę zie ai:iu . yw1 nc_go ntec 10 r owa - na trzy a a wię-
~t'~~~~~Ya~e:~~d;,~ "~;~;~~owcem uznania Małorolny gospodarz Józ~f 12 października 1949 r. rozpoznawał w Białobrzegach. MaclunacJe ich Jed zienia; 

o godz. 12.30 - przedmecz rezerw. Olc~vk,. dzieląc siQ z· nami swoimi: sprawę Jana ~inka ! ~eoka~ii ~ele_ nak zostały ujawnione przez Urząd Jakub Feliks Mizerski, mieszka_ 
------------------·------------- ny Chyłek, m1eszkan.cow wsi Nl\vka Stanu Cywilnego w Tomaszowie Ma niec Tomaszowa Mazowieckiego 

gminy Unewel, oskarżonych o biga_ zowieckim i oboje pociągnięci zosta_ na jeden rok więzienia z utratą 
mię. li do odpowiedzialności sądowej. praw publicznych i obywatelskich Robotnicy budowlani ; ,Jedynki'~ Jan Binek w 1945 r. powrócił do W wyniku rozprawy sądowej zostn praw honorowych na dwa Iata; 
Polski z Niemiec wraz z żoną swoją li skazani: Jan Binek - na dwa lata' Jan Bortman, mlesr;kaniec Toma. 

dokumentu.IQ SWQ społeczną · j obywatelską Janiną, którą poślubił w Niemczech więzi!!nia, a Leokadia Helena Chyłek maszowa Mazowieckiego - na jeden 
i zamieszkał we wsi Komorniki gmi , d k . . . rok więzienia·, 

· ny Bogusławice, powiatu piotrkow_ na Je en ro w1ęz1ema. 
postawę skiego. w 19~7 r„ Binek opuścił swo Helena Cieślińska, mieszkanka To_ 

Ro' z' n1·e, J"ak s"1ę okazuJ· e można ucz j micślnicy _ budowlarze zatrudnieni ją żonę_ i_ wyjechał d~ . Tomaszowa ZA ODST:Ę;PSTWO maszowa Mazowieckiego - na sześć 
- ~.~ k T B k ł Snd Okręgo"'y ·v P1'otrko,v1·e w o miesięcy więzienia,· 

cić dzi~ń Szlakiem Zwycięstwa", na oddziale budowlanym PFSJ Nr 1, lhazow~ec 1ego. am !ne pozn~ „ " • ' -
dzień pamiętnej bitwy pod Lenino. I ze swym kierownikiem ob. Kwaśniew j L~ok.~d1~ Hele~ę Chyłek 1 post.anow.1ł statnich dniach rozpoznawał szereg Irma Bandzik, mieszkanka wsi Wa 

Jednl. maszeruJ'ąc pragnęli przypo skim na czele, o godz. 6 rano z na_ ozemc się. z mą. Po pewnym czasie spraw obywateli polskich, którzy w lice gminy Boguszyce - na jeden 
d bł d b czasie okupacJ'i niemieckieJ·, zgłosili 1 · · · t t bi" 

mnieć społeczeństwu mar.sz tycl.1_, któ rzędz!ą1:ii sb!lęli ?o pracy„. ale nie , wpro:~a. z1ws.zy. _w ą pro ~szcz_ a ro c w1ęz1ema z u ra ą praw pu icz 
rzy prz\.' boku CzerwcneJ Armn za_ do sweJ cocłz1enncJ pracy. par11~1.1 k~to!JckieJ _w _To!1rns_~ow1c,, za swą pnynależność do narodowości nych i obywatehkich praw honoro-

1 k h ł · k K d d niemieckiej. Skazani zostali: h t I ta d I palili pod Lenino ~a gie"· pło!11iennej Podzieliwszy się na tr~y. gn~py, .!e :war 1 zw~ąz~ · 1a zens · i. ie Y Je - wyc na rzy a '1l'az na przepa e: 
walki z faszygtow.łKim i hit\ernw- dna przy ul. ::\far.sz. Roh_zym1e1 sk1e nak udali s1ę do Urzędu Stanu Cy_ Wanda Wagner, mieszkanka Piotr całego mienia; 
skim okupantem, drudzy wybie~li fl:,o, dr~.;:;i przy u.l. Wie~_zno~ć, t~·z~ ':"ilnego w ~clu sporzą.~zen~a ak.tu kowa - na jeden rok więzienia; Otylia Kirst, mieszkanka wsi By­
na ulicę, by ich oklaskiw:.:ć i ro7._P11-: ~~a za~ prr,y ProJe!'~?WeJ -;- wz1ęl_1 ,~Juhu.' tan~ Ch.Ył.e~ dovned7'._iała się, .Józef Kupiec, mieszkaniec wsi i liny Nowe, gminy Boguszyce _ na 
miętywać te pamiętne dni nasze.i 111 s1ę razn~ do_ reperaCJI domow, komo ze Bm~k JC~t JUz. zonaty. Wobec te_ gminy Kleszczów, powiatu piotrkow jeden rok więzienia z utratą praw 
storii. Byli jeszcze i inni i o tyci1 rek, płotow 1tp. . . . I go. wyłechah ~m z Tomaszowa ~o skiego - na trzy lata więzienia z publicznych i obywatelskich praw 
chcemy tutaj mówić. I Czyn _ten godny Jest uznania 1 na wsi Nnvka gmmy. Uf!-ewel, tam Bi-: utratą praw public;i;nych i obywatel honorowych na trzy lata oraz na 

nt.ld; w dniu Hl n1t7.rlziernilrn rze_ śladowmctv:a. / I::\ · nek zameldował s1e wko kawaler l skich praw hono1·owych na lat trzv: nrzenadek r.1tłel!'n mi Pni& 
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łlezltMa UMV.Sl<>WE~ 
Rozwiązywanie logogryfów, .szcze_ -----

gólnie wtedy, kiedy za trafne rozwią K Twogo/dt I 
.zanie można otrzymać nagrodę, jest • 
zajęciem przyjemnym, może się jed- --- ------- ------! 
nak znudzić po pewnym czasie. 

Celem uniknięcia tej ewentualności E L h ·1 

postanowiliśmy dła odmiany dać • at manna 
dz.iś Czytelnikom tzw. „bilety wizy_ 
to we" . 

Bilety te - początkowo przedsta- j ,,, k I • ,f k • C:. " • I ' h • 
~~~i;f;~;~;:;~[;j~ift~~:::: I N. Pienn l w D eJu·os opie n1euz1e nvc imprez 
ułożył z tych samych czcionek inne. A Raukep I na pierwszy plan w,suwa siP mecz bokserski 

Zadaniem czytelników jest poprze- ' ~ 
stawianie w ten sposób liter, aby da '-------- - ------' ~01e,-arz IGdaris"I ZH'1""ąz•~.-.11a11-e"" Zr•••Ull/ 
łnyaz~~el. rS·~o·szdąalnieteJ. l'<'o< c:ionb1yie.nia i właściwe I I „Na 1'waz· n1' e1·sza 1"111p1·eza .'].'U"t"1'·'z"e"J:_„„„„.„„„„„„„ • .,. ._,, llflll' ..... „ „ ·" ·· ::. K MorOSI. Hi11, po FZCregu z" ycię.-tw doznah po wit>c Zr.nv ~Ta. z rezeni-ą. J:;rr.we;jo 

• . . szej niedzieli bę rnżki nrl Zwi:p:"kow«:t toma>1.01nkic. ŁKS Wlókn'.arza. 

I 
dz ie mecz bok!~erski o m ist. pierw- go. 'l'~·m razem f:rn or.dcm jc:;t ze,p6t JESZCZE NIE KON IEC 

J. Resauj ~t.l',j li:(, w1.egrn11.1· pomięuzy Zwi:p;- kolc.iarz.1·, gdy;: ::-ip4o,jni:t liez H1uulika 

I I 
] ,, . 1- 1 . n I • Jdli doiłam.V clo tego cLd,-iCJ.>Z:t. u-• rnwce111 ,,r~·wcm 1 \.. l e.1arzem 7. <>< "" n:c ·przr,hbtwia ~i<> J·uż tak l!roźnic, ~-----------C..---- R o· b' k l . ' „ rorzyst:> akucmiP, ~1)orlO\Y:j. z okaz.~,i • 1arrU I '-:1, 'ru/.ynowYm rn1,1rzr111 Pobki. f,n jak poprzc<ln'">. Concordia. ma zape"°- ' 

I 
uzianic m:;j :~ oirn1.,i~ poiYii:ksz.'.; stan .'.\[icsiąc~t l'ogtebicni:t Prt5 jaźni. Pol. 

G d 
. uione dwa punkty w meczu z Brirntą skr.-RaJziet1dt•j. zaivorl,i· piłki ręcznej jf yrow pn;1ąrlanych punktó11·. je1łnak i w t,nu "" Zg:crn1. IY 'l'oma>Z<Jwi<' tnmt('j~zy Dla ułatwienia rozwiązania podaje wypadku m",e,i"-:t w tabeli uir zamie· ze:<p\'.Jlu1Y ~zkolnyrh z u1lz'.alrm <por. 

---------- ____ _, . . t ' k l) t f k. ZrriązkrnYiee zmierz,1· ~ię z Wlóka7a- to\\·t6w z gimn. im. Batore„"o z_ 'Yar 
M. 

my, ze wizy ow ·a o rancus ·1 nią 7. nik:m. ,, · 1 d l 1· 1 ~ działacz robotniczy zamordowany w Po niedzielnym meczu nastl!-pl ~·z»ml r ,.g~er~R, ca . erem 1
.H w ; 1( ru '~!lw.'·· J,ic;;i ll:l. przełaj on«~ "'·'·ścigi 

przerwa w zawodach mistrzowskich z~·n ' 3'.v " . ''laH1~· teren i pu 1 ic1;- kolar,kie w kon kureucji żt>l1~k : ej i 
r. 1914, 2) niedawno zmarły działacz " · I 1 · l • J-01e · 1 z 1 • • t J k · 1• ·· h · do dn. 8. r. 19))0 r . z tego też wzgię 110~<.. mogą. wte o zr z:a ac. \. J< rz 

1 

mę~,.;1cJ, ,, na irn · c1ch'.tt.W.H 1m· 
międzynaro<lowego ruchu robotnicze- du hal:t n'i 'Yidzeide poy,·nna )),·ć Kclu,zek . .ie.st f:mor~·f.<'m . mcc~u ;. ze. pr.rz. w niedzielę znó~Y nic ui:-d.::c::lly 
go, 3) prezydent jednej z republik wnwl!!iona po brzegi. · ~pclem l~m.1eden z Zy(·lthna. iw1ązko nucli f)owodu narzekac. 
ludowo- demokratycznych, 4) przy., Xa przedmeczu ~potkają się zespnł.r '•••••H•••aH•••••H•••••••••••••H•••••H••••••••••H•H••••H•••••••••· 
wódca niemieckiej klasy robotniczej, Zwil).zkowca. Zr:n·rn TB z Ogniwem. z t d • ka 

PAŃSTWOWY znany d:dałacz antyfaszystowski i \\~ T'ir.trkO\\°ie Concorr1'-a rozegra mecz e spor u ra z1ec 1ego 
antywojenny, zamordowany przez hi- z DKS z Alckrnndrowu. Faworytt>m 
tlerowców, 5) działacz lewicowy jest drnż.rnn. ~OS!JOUarz~·. Ba"·cln~ .•po 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, 6) tlrn się z r~7.erw:i. ligowegn LKS Wló 

TEATU. I M. STEFANA JARA CZA 
ul. J aracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dr.amat Julim1za 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną. Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
n ia n ikt na salę nie będzie wpusz­
czony. 

T EATR „OSA" - Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 

l e i święta o godz. 16 i 19.30 ,.KRA­
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn:! 

kniarzn. .Tc"1i B:i.,..elna chce zdohn~ pierwsza kobieta - minister spraw 
tytuł mi•trrn Łodzi, mmi bezwzg-l~d-

zagranicznych, 7) pi;zywódca w~gier n·~ p ·.koirnć ~"ITego niedzielnego pn~. 
ski ej klaS:\' robotniczej, · 8) kobieta, chrn ikn. 
której imię jest symbolem walczącej 
Hiszpanii. N A BOISKACH PIŁKARSKICH 
tł 11 1 11 11 I 11.11 n I I li I 11 I I I I 11 I I I 11 1 11 Drui..rn.v 11il1rnr>kie okręgu !óuzkir­

!.!O gT:tjl). tym razem nn w~,·jnzrla..J1 . 
LKS , " 'l1>kni11r7. lHlnjc ,j~ do n.do­
min, gdzir ~potlrn <ę z t:imtrj,z:i Po 
I ni:), Xnjpr:tw1fopouoh11i<•.i forlzi:111ie 
7,1loh('•ll). rfal,zr <h1-:t p11nkt.1·. " 'irh<'IY 
m:i ~01''"7:) ~.,· tn:iej('. bt1wii:tn g ra. 7, G:-tr 

PAŃST\VOWY 11.57 Sygnal czasu i Hejnał. 1 2.łJł lo:un':J. l'<hi· 'nicn je<lnak uz,·•kuć rn 
TEATR POWSZECHNY DZIENNIK PO!'UDNIOWY. :2 .. 20 I >zc:-.ytny w.rn·k. l'T"<' >tni na .straconej 

ul. 11 Listopada 21, tel. 15C-:J6. PR~ERWA .. 13·30 Program dn.a. pr)lyr;ji, zmiPrq si\' ho1Yicm z Lnhli· 

'
.KLUB KAWALERÓW". p-z<>d- 13.30 AudycJa szko~na ~la k,las .X-XI ni:rnl;'), 7. kt1łrą. w:;tpJ:.wą je;:t rzeez:i . 

• - - wykład z cyklu ... H1stor.a litera- rly nawet uz1·;.ka wY11ik remi~ow1·. 
stawienfe szkolne. Początek o godz. I tury polskiej". 14.00 Przegląd kul•u- · · · 
18,30. Passe, Partout nieważne. ralny .. 14.10 Najciek. nud. przy,zł. K OLEJ ARZ czy SPóJNIA? 

tygodn. 14.15 (Ł} Komunikaty. 14.20 
TEA TR LALEK „ARLEKIN" 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w .­
dowfako masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziefo i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
115 : 17 min. 15. W poniedziałki ;,c-
atr nieczynny, · 
~„ 

~ CYRK NR 1 

(Ł) Informator kulturalny. 14.30 tL) Cl~kawic z..'\pr.wiad:t ,j~ meez Kole· 
Polska muzyka ludowa. 14.55 Muzy- jarza lć1dzki0i;:o ze Sp6jni:i.. T:i. ostal 

Jutro w całym kraju ... 
W kra,iu odbędą. ~ię j11tro nn~tępu­

.i:~ „.„ imprez.v · ~P<•rtowe o charnktcrze 
ui:r1llnr11obki111: 

ka słowiańska. 15.30 ,.Kartki 7. o«­
m~ętnika" - slucirnwisko dla dzi;•ci. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Przemówienie przewodni­
czącego Zarządu Łódzkiego ZMP ,J. 
Feliksiaka. 16.30 '.Ł} „W okopach St a 
lingradu" -'- s-ttlchow:.sko wg po­
wieści W. N:ekrasm.va w rad!of. '. 

( Plac Leonarda) pod dyr. Din -Dona reż. T. Markowskiego. 17.00 .. Przy Pi<'nnza. liga. piłkarska: 
Wi~la. - Ruch Codziennie o godzinie 19.30, w so­

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielfi 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

,\ DRT (Starnn l) - „ "owa A1bn 
nia"; ceny biletu\\ po aO i :.!5 zł:­
godz. 16.30, 18.30, 20.30; film Cło­
zwolony dla młodzieiy od lat 7. 

l'olou:a. ( \Ya.rszawa) - Cracovia 
Kt1lejarz (Poznali) - Górnik 
.I.KS - Warta 
Pol .n.ia. (Bytom) - LKS Włókniarz 
Lcdiia - Legia 
Drug:\ liga piłkarska grupa. póluoe· 

n t ~ : 
Jlrnrn - Pomorzan;n 
1.uhl ninn ·a: - l 1TC 

sobocie po robocie". 18.00 Wiado:rni­
ści ,.Z kraju i ze św:ata''. 18.15 i\Tu­
zyka ludowa. 18.40 .,Wszechnicn R.1-
d;owa'' kurs I - wyktad z cyklu: 
„Podstawy ekonomii"'. 19.00 Skn;y:-i­
ka ogólna. 19.15 Koncert Kra:ow­
skiej Orkiestry i Chóru P. R. ?.O OO 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 i\1u 
zyka rozrywkowa. 21.40 „Czap.ijew" 
- n fr m. owiekl n Furm no­
wa. 22.00 (L) ... Jak pow~t;:i!a Lódź" -
pogadanka h i5!oryc:ma J. Gol•lb":·- <lnrhnrnin. - ""irlzc·.v 
ga. 22.13 (Ł) Program lokalny na Kolc,jan; (O~tr.) - O;;ui~ko (Sicdl. 
jutro. 22.15 Koncert. Tramm:s ;a 7. Cl' ) . 
CZF.CHOSŁOWAC.JI. n.OO OSTl\.T- J{adomink - (hi-nrrlia !';uzrc;Jl) 

Jesienny b ieg na przełaj zorganizowany przez Zwiqzki 
Zawodowe w Sokolnikach pod Mos!twq 

....................•...................................•..............•. , 

Plan Pracy Sportu Związkowego 
'\V CRZZ odbyla1 '~ie 11• czwartek 20 •c1• t·jach oraz • ustakno kalendarzy~ 

J,111. konhrencja. referent1iw !<porto- imprez. 
w:,reh 1 Z:a1ądó1' Głó'wn,nh Zrzeszei'.1 W roku l!l.:;O ódh~dą, ~ię Krnjo11e 
Sportowych. Obradom· przewodniczył Zuwod.1· rc~rezentacji Znc~ze1'.t Hporto 
k 'crownik W\·dzinlu WYćhowania ł'i· w~·ch ()Iistrzol'tw:t Z""1zk6w :~'lw :.do 
z.n:mego i Sportu Z1dą.zko"·ej R~dr wych) w Pastępujących i;:ałrziach spor 
Kultury Fizycznej i Sportu ob. tu : hokej na lodzie, tenis ~tolowy, za . 
Bo~ki. pa11y i podno~zeuie <!iężarG ''"• kc.Jnr-

1\a mari::ine!'ie uchw'nły Biura PoL stwo, motoc:vkle, tenis, lckkoatlety­
tycznego KC PZPR omó1d<J110 bruki i ka, ginmast~·ka, pl~·wanic, Sl.achy. O· 
niedocią.gn;'. ęci_g. w pracy sportowej prócz tego rozgrywane h~dą. spotka· 
zneszel1. ni::i. mirdz:v reprl'zentacjami zrzesr<'1ł 

l'rr.Plh,kut o"·11t1 r6" niei; •r 11rc l:o l '" l'ilce t1Qi.ucj i r~l'tncj oroz. ' · bQ· 
ph,n pracy na rok l\l:iO w kluhnł11 i k~\·. 

~----HP 01-----

z /istów' do . redakcji ... 

Dzisiai o godz 19 
l f ł lłłłl ł łlłł ł l l ł l 'I 

Akademia 
·Sportow.a 

',\.- ramach pogłębienia przyja­
:i.ni Polsko-Radzieckiej Rada Kul 
tury rizyczncj i Sportu ORZZ W 
Lodzi organizuje dzisiaj o godz. 
19-tej w' sali teatru „Melodrani" 
pre,- ul. Traugutta 18 uroczystą 
akaclem1ę sportową, na program 
której zło~ą się : pr7emówienie 
dyr. v\ ojew. Urzędu Kultury Fi­
zycznej mqr. · .l\."onasa oraz bo­
gata część artystyczna. Rada 

I 
KuHury Fizycznej i Sportu ORZZ 
zaprasza na al:1d~mię wszyst­
kich działaczy i czynnych spor­
towców. 

No1ve rekordy 
lekkoatletów ZSRR 

MOSKWA (obsł. wł.). - Na odby 
wającvch siG w Tbilisi zawodach lek 
koatletycznvch, z udziałem czoło­
wych zawodników radiieck.ich, po­
prawiono 3 rekordy ZSRR. 

W skoku w dal kobiet 15-ktnia 
Hnyk ina myckała doskonuły wynik 
5 82 m, który jest o 2 cm lepszy od 
dotychczasowego rekordu Związku 
lład1icckisno. 

\V trójskoku Szerbokow osiągnął 
<'dlc9lość 15,~3 m, bijąc dotychcza­
sc-v.:y rekord krajowy o 20 cr:i. 

Trzeci relord ust2nowiła rnprcz~ 
tncyina sil.ifot,1 Z:;RR .ix t.500 m, w 
~·kłildzie: Bicłokurnw, ~iclorenko, Po­
pow, \Viet: sume. Uzyskany czas 
16:00 min. jes t , o 8.4 Ge1': . lepszy od 
c10tychczasowego -rekordu. 

O puchar ZSRR 
MOSKWA (PAP). - (obsł. wł.). -

W wiek miastach radzieckich odby­
wa ją się obecnie finałowe spotkania 
piłkarskie, poszczególnych okrGgów, 
które wyłonią kanc!ydatów do dal­
szych rozgrywek o puchar ZSRR. 

Okn:g moskiewski w dalszych 
grach eliminac:yjnych reprez~ntować 
będą: „Dynamo", COKA, „Spartak" 

„Torpedo", ,, 

Rekord świata 
za prowadzeniem motoru 
PARYŻ (obsł. wł.). - Kolarz tran 

cuski Paillard ustanowił na torze w 
Paryżu rekord świata w jeździe go­
dzinne j Zil prowadzeniem motoru. 

Paillard ptzebYł ' ciągu l godz. 
\ ~ "km. l'opn llnl rr \: fil \\ tono ~ • 
ny w ubiegł\ m micsi~ru przcz Fran­
ntza Meiffreta wynosił 87,9 km. 

G t. O S 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Na­

uczycielka wiejska"; godz. 17, 19, 
21; film <lozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

BAJKA (Franc;szkańska 31} -„D!1i 
Zdrady"' - godz. 18, 20; f!lm do­
:zwolony dla mlodz. od lat 14. 

NIE WIADOMOSCI. 23.10 Prog_"·tm l>ru~a liga p"!k:mka grup11. poluu· 
na jut ro. 23.15 Muzyka p0w .:i. ~na. n i mrn: 
24.00 (L} Koncert życ-z<'ń. 0.30 (L) 
Zo:kończenie audycji i Hymn. 

f'lwłmPk. - Bail•ku 
Przqkra §prau;a ••• \ 

·w tych .<Iniach do Rcdakdi naszej J zakłady PZPB w Rudzie Pabianic_ 

Ori::\ n ł.ódzklel'O Komlt~tu I Wole· 
w6ddde~o K omitetu P ol•klr J ZJedoo­

czon t> J ra rtlł Robotoic:nJ 
R „ da i: ule: 

GDYNI A (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) - „Nowa Al­
bania"; godz. 16, 18, 20. 

!MUZA (Pab:anicka 173) - „Powrót 
do Domu" - godz. 18, 20; film do 
zwolony dla młodz. od lat 7. 

P OLONIA (Piotrkowska 67) - „Na 
uczycielka wie.iska"; godz. 16.30, 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

nEKORD (Rzgowska 2) „Po-
stra ch l\Iórz"; dla młodzieży godz. 
16. „Kwiat Miłości"; godz. 18, 20; 
f~lm dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
,,Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla mlodz. 
od lat 14. 

Hallo! Mówi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzicn 

nie t rzy audycje w jqzyku polsk im 
! według czasu polskie~;o): 

Pierwsza a ud ycja od godziny 16.30 
do qodziry 17.1 4 na falach 25,23, 
25.47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
LI 15 metrów. 
Trzęcia audycja od qodziny 22.00 

do godziny 2::!.28 na ralach 31,65 i 
!.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w "pierw 
szej audycji lekcje j ęzyka rosyjskie­
go. W niedzie lę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
l 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do · godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 I 1.115 metrów. 

c;wnrrlia ( Kiek<> l - Pol()n :a (Sff.) 
1'<11< nh (l'rzemy•l) - Giirnik 
T>trnov·a - Skra. 
Pafawag - Xaprzód. 
Druga 1 g:t bob<er;lrn: 
..;,1 .il -- ł.KH Włókniarz 
\Yn1•1t. - Ogn'wo (\Yroda,..-) 
Crnco1·iu. - }\:olejarz (Poznali) 

DZłSIAI W SALI YMCA 
Piłka ręczna : godz. 18-ta towa­

rzyskie zawody drużyn szkolnych: 
siatkó·,vka żeńska: Szkolny Klub 
Sportowy V - Szkolny 'Klub Spor­
towy lV, siatkówka meska: Klub 
Sportowy im. Batorego \i\larszawa -
Szkolny Klub Sportowy XV, koszy­
kówka m<;ska: Sz1'.olny Klub S9orto­
wy im. Ba tort go \VarszaFa - Szkol 
ny Klub Sportowy im. Kopernika. 

na<lszedł list od jednego z mlocl:.rc·h kici o wyja~'lienie'". • 
pracowników PZPB w Rudzie Pabia- Wraz z autorem teg-o Ji:;tu i my 
nickie.i, świadczą.cy, że w niektórych C7.ekamy na· wyjaśnienie. 
zakładach pracy sprawy wychowa_ 11-m1-1111~1111~1111-111;-11 
nia fiz;vczncgo, jak również niektóre Hokei·s'ci· 
imprezy, na których nam powinno 
specjalnie zależeć nie znajdują. 
należytego zrozumienia i nie są wła 

Polscy 
Zaproszeni do Czechosłowacji 

ściwie doceniane. Reprezentacja. Polski "" hokeju na 
Oto co pisze nasz ' korespondent. lodzie 7.aproszona. zostali\, do· Brna, 
„Dnia 16 bm. odbywały się .w ca- nn międzynnrvdowy obóz treningowy, 

łej Pol.:;ce marsze jesienne „Szla_ który oilbrdzic się tam w clni:reb. ocl 
kien1 ZwYCiestw". Młodzież PZPB w '.!:l października u<J 6 l ~stc-._Jada. lir. 
Rudzie ·Pabianickiej powiadomiona C\a ohozie tym będą trcuownli reprc· 
była o tym i stawiła ~ię l icznie na o- zentnc~·jni zawodnicy Czcchost r,wl!cji, 
znaczon;~ godzinę. Jednak obiecane przed międzypaństwow~·m mcrzem ze 
auto, któr;m1 mieliśmy być odwiezie ~:cwec,ią ( O. 11. w Sztokholmie). 
ni na boisko r~KS Wlókniarza nie Opróc7. Polaków na obóz znproszen i 
pn:ybyło, jak również nie zjaw ił się zc~tali takżo h kei~ci uulgnr<r~-, ru­
komendant . W re:rnltacie musieliśmy muu<;ry i ""':!!iCJ"C:f. Organizatorzy 
sami jechać tramwajem jak byśmy 
byli zupełnie niezorgaTiizowani . spodziewnjQ. sir ru"·nic~ nr.Jz"ału w o· 

Dlaczego tak się stało? Prosimy bozie ?a\rnlln il; ów radzieckich. 

ltOLE G m nJ R E DAK C YJ NE. 
Tr I r I o" y : 

F.edaktor naczelny 
Zastępca rPd. naC7"'lnei:o 
&-,kretarz odpowiedzialny 
Dział party ; ny 

wewn. 
Dzlal korespondentów robot­

216· 14 
21 8-23 
219·05 
25ł-2ó 
IO 

n iczych 1 chlopskich oraz re­
dak<orów gazetek 5clennych 219-42 

Dział mutacji 229·29 
Ozial miejski I spnrto~ 234-21 

Czlal ekonomlcr.ny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Red akcja nocna 

"'"ewn. I I 11 
?IB-11 
216-!ł 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

' K o J p o r t l t. 
Łódt. Piotr kows!ta 70, tel.~22-22 
A d min istracja 260·42 
C·zial ogłoszeń : t.Odt, P iotrk owska 55 

tel. 11 1-so i 114· 75 
n'vdawca RS W „ P rasa". • 

i\dr. r.ed. : Lódz, Piotrkowska 86, Ili p. 
Druk . : Zakł. Gr:tflczn P RS\V ,.P rasa" 

ł,Mź, ul. Zwlrld ' 7, tel. 206-42. 

D- 06633 
ROMA (Rzgowska 84) - ,.Zakaz.me 

P io.>enki"' - godz. 18, 20; film ao­
zwolony dla m!pdz. od lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 1'6. „Tragiczny pościg" -
godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 
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Daleko od Moskwy 
strony obawia się przepuścić powracające na punkt auto. 
Młodzieniaszek wszystl•o mi1ł ściśle obliczone: pragnął 
w ciągu szesnaslu godzin dotrzeć na miejsce i zdążyć na 
jutrzejszą wieczorną zmianę. Pietka już próbował wy­
obrazić sobie, czy jego spawaczom udało się wykonać 
dwie n ormy", a równocześnie chciwie sł11chał szczególów 

niego, przcz 2cnir. a który s'.ał pusty w ciągn całej zimy, 
Aleksy już nie r.iógl uciec od wspomn ieli o najdr.:iższych 
ludzi::ich, gdyż oczy ich b::z pr zerwy spoglądały nai1 ze 
stojących na s tole fotografj i. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje"; godz . . 18, 20; film clo­
Z'folony dla mkdzieży •Jd lat 10. 

TĘć;ZA (Plotrkowska 108/ - „P,rn 
Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
film dozwolon..y dla mlodz. od lat 
14 , 

TATRY (Sienkiewicza 40} - ,.Z .,;a­
r lÓwane Lotnisko" - godz. l!i, l 8, 
20; film c\ozwolony dla mlodz. ~d 
lat 7. · 

WŁóKl\TIARZ (Próchnika lo) 
„Wilcze Doły" - godz. 16, 18 30, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lat 14. 

WISŁA (Daszyf1skiego 1) K ino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap'.órkowskie~o lfi) -
,,Wilcze Doły" - godz. 13, 17.30, 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14. 

ZACHĘTA '.Zgiersk a 26} - „K ar ie­
ra" - godz. 16.30, 18.30, 2C.'3D; Cm 
dózwolonv <'ll:i mlodz. ocl lM l~. 

- Miiiei1ka ! - wyrwało sic Aleksemu, gdyż podobnie 
jego braciszek lubił skradać się k u n iemu. ' 

Poznawszy Pietię, Aleksy milcząc przyciągnął r,ro Jo 
siebie. Diugo przechadzali się wzdłuż osady i nci.d brze­
giem połyskującego w słońcu Adunu. Pietia z zapalcm 
opowiadał o wrażeniach i o swojej pracy no. czwart ym 
punkcie. Osiem brygad spawaczy rozstawił po dv; óch na 
dziesięciokilometrowym odcinku. Nie s chodzi :>: konia 
i w ten sposób może kontrolować pr:ic~ >:Jawania n a 
dwóch fronlach. Pietia ogromnie ;n tcrcsownł się Umarą 
Mahomelem i A leksy :musiai szczegółowo ooo\vfodzicć 
mu o metodŻie pracy najlepszego spav? :::.cw budowy, ile 
minut trwa u nie~o jedno spa\rnnie, ja kimi posluguje się 
przyrządami, jak pracują jego pomocnic..y i j ql: sp a wa 
się elektrody. 

Kowszow zawezwał Pietię, gdyż mifł ~ ';Dmiar ';ciągn:i,ć 
go na cieśninę, dokąd zamiernł poi.vróci ·~ . Ale a.numial, 
że chłopak wprost przyrósł do f.:wego pnnktu. :'le brnie 
w kłopotach, więc nic powicdzic.ł init nic o swoich wobec 
niego zamiarach. Już po g odr.inic fi ctk"1. zaczął siv drę­
czyć, gdyż nie chcial rozsta·.vać się z Alc!rnym, a z c~rugicj 

o śmierci i pogrzebie Topolowa. 
- My oba.j - jesteśmy jego spadkobierca.mi, - mó­

wił z przej9ciem Aleksy. - Od niego do mnie, ode mnie 
c1o cieb ie, jak sztafetą po,·1inaa biec nieskończona praca. 
Ty. Pietia, nie ograniczaj się do .trosk dzisiejszego dnia. 
Oprócz spawania czeka Cię jeszcze \dełc innych .spraw. 
Jui czas, mój drogi, pomyfilcć o swojej \"!łasnej pię~iolat­
ce rozwoju własnych sił. 

Pożegnali sic. jak bracia, nio wstydząc sig cbi?li się i 
ucalowali trzykrotnie. Pietka ,·.-pn.trzy! się \7 l w arz Ale­
ksego. przełknął ślinę, zacisnct.l zęby i pobiegł, przyciska 
jąc łokcie do boków i n npn;·;;aj;;c no:;;i . 

·wreszcie A lcl:sy musiał jcdn:;.l: wmcn.ć do domu. Do­
gonił Lizornl:ę Greczkiną., ich1c[! z pr;:;er1szkola, g :lzie z Po 
liną. Jako\1·1cwną 7.ałkind urz<:d ?.i.la 11ebrn.nlc z kicrowni ­
czlrnmi i sios trami. Na prnśb::. Lizoczki wstapił n a clw:i-
19 d o Greczkinych, c.żeby popntr:;cć na kh skarb: ·~zwór­
ki;; dzicd - trzech ehłopcÓ\7 i C.zicwczy11kę o lnianych 
głó\\·irnch i rumianych lXJliczkach - f paiy w d~·c\'.'nia­
n \· -, ł07c~?i;ach . 1, .. t-':l-·„·j ... . 1,- ~. ' · · · łqż śc~r nv. 

·W pokoiu, z \Yielkll. Lo;;ldiwoś::: in. przy~otowanYm dla 

. Z _Je ·.:ej ~t~ cmy_ z ni~wiclk1ej c:cmncj pocziówk!, poważ 
me l sur owo patrzył Topolow. Z dużego familijnego por­
trntu u3mie~h .,ł s:ę Mitia. Całą rodzinę fotografował 
przyjncid Aleks(lgo, Seriof;a: było to w dn iu jego powro­
tu z po~udniowcJ bud c•.'y. Wszyscy byli w rlcsk onalych 
humorac:1: Dowcipy sypalysię od .Serioży do A leksego, 

51d .Alel5se;::o do l\Ii ti i Sl_)owr~ ten:. jak w siatkfrwce. Ojciec 
snuał s1ę do rczpuku, s1ttch::>.Jąc ich. Serioża długo czekał, 
aż :ffobią po~1·ażne twarze. ale n ie doczekał się, tak, że na 
zdjęciu zostali uwiecznieni w tym ufimiechu. 

Serioża f v t og rafowal i·ównież Zin~. Cheiał koniecznie, 
aby Zi!1a specjah1ie up ;:;owała głowę. Dzie'.vczyua nie 
zgar1r· ła !" ;_ę: .. N ic us:.luj zr?b " ć irnic piękniejszą. Alosza 
ko~hn. mmc b.ką, Jaką Jest em. Czy prawda, Alosza ?". 

Obccnie Aleksy n ic mógl cdcnvać oczu nj ; ,~i fctogrnfli. 
Spojrzeni9 Ziny było ż~.wc, i pytaj~ce. Długie rzęsy j<tk· 
gd:-·by r:ię poruszu.ły. 

Alrksy stra~ił panowar:~~ nad scbą i zaszloci1::tł. Byl t o 
g lnchy , szarpiący duszę Jęk nieukojonego człowieczego 
cierpi enia . Płacz t:słys::;ała żenia, która dopiero co przy­
~'.'lu z pm:',t.n. Gr cczkin powiedział jej, ŻP Aleksy powró· 
c1l, s;;uk;:i ·1 : c !!u orzvhiP.e!la do domu„ 

tl.c.n. 


